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P r z e d p ł a r a  w y n o s i :
w Krakowie: 

oiresięcznie 1 złr. 85  3nt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8  złr., rocznie 18 złr 

Za odnoszenie do domu dolicza sie 15 cnt. 
miesięcznie.

Nr, prowincji I w całej moi.arohjl Austro-Wąg ;
miesięcznie 1 złr. 70  cnt., kwartalnie 5 złr. 

półrocznie 10  złr., rocznie 20  złr.
Numer pojedyńczy S cnt. nr prowincji 10 cnt.
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wyciicciii codziennie o godzinie 8 rano.

C en a  o g ło szeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejare, m  
p’erws:zy raz 10 cni., za następne po 5  -ni. 
Drobne ogłoszenia zwykłym druk em po 2  cnt. 
od wyrazu. tłustym druLem po 5  cnt. od 
wyrczu. Minimum ceny drobnych oąlooŁeil 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiemzs.
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i bieżccei chwili.
0  konferencji p Jaworskiego z hr.-Tafiffem 

wydano następujący komunikat urzędowy: 
„W czerąj (w  piątek) popołudniu odbyła się 
u prezydenta ministrów kr. Taaffego dłuższa 
narada, w której uczestniczyli prezes Koła  
polskiego dep Jaworski, oraz ministrowie: 
Zaleski, Jr. baron Grantach i dr. Steinbaoh 
Odbędzie się dalszy ciąg Konferencji1' .

Prasa liberalna jest wielce zmartwioną, że w 
konferencji z m inistrant me uczestniczył wi­
ceprezes K oła p . M adeyeki, który uchodzi zi 
zwolennika srjuszu z ltwi< ą. Wyrażają pisma 
liberalne nadzieje, że w dalszym ciągu roko­
wań uczestniczyli będzie także p. M adcyski 
Stwierdzamy, iż prasa wiedeńska utrzymuje, 
iż p Jaworek5 z°żądeł aby w skład przyszłej 
większości bezwarunkowo wchodził klub kon­
serwatywny.

K ato!’ iko-konserwatywne pismu przypomi­
nają, że dn:a 12 lutego br. obohrdzió cędzie 
tir. Hobenwarth f  idrndzieriąta rocznicę awyob 
urodzin. Przyjaciele polityczni zamierzają mu 
w dniu tym zgotować uwaoję. Vu ter land  Za­
znacza, ie  w r. 1848 po występre hr. Auers-' 
perga z frankfurckiego parlamentu, w okręgu 
lublańskim w/bi-any zoital dsputowanvm hr. 
Hohenwarth, który przecl ii  nie miał spojo- 
buuści wykonywania swego mandatu.

Swego ozaeu powtórzyliśmy za dziennikr.m 
berlińskimi wiadomość, jakoby cesarz W il 
hełm w swem przemówieniu now orocnem  do 
jeneralicji powiedział między innemi, że zdru 
zgooe przeciwników projektów wojskowych 
w armji się  znajdujących, że oświadczenie to 
było wymierzone przeciw jeneialowi hr. W al 
deisee i że w końcu zatwierdził ceiarz roz­
wiązanie parlamontu, ieżeli projekt wojsko­
wy ni zostanie przyjęty. Obeonie stwierdzo­
no k .‘‘takrotme urzędownie i nieurzędownie, 
iż wiadomość powyżjza byłe. zupełnie zmy 
tlona, Cesarz u:e nżyl ani takich słów, jak 
,zdrurgotać“ auł Leź nie wspomniał o rozwiąza 
niu par im entu  a gener, W eldersse otrzyma1 
świeżo do ody szczególnej łaski m oaaichy.

K onserwa.ywny Rechóbott. wykazuje, że o- 
fioerowii powinni m ieć możność wyraże­
nia pwej opinji o projekcie wojskowym, bo 
ttn ostam i w szczególnemby nię znalazł św ie­
tle, eżeli laikom, t. j. cywilnym mówi s i ę ; 
„N ie znacie Eię ns tych pprawach“ , równo­
cześnie ludziom  kompetentnym t. j . oficerom  
zamyka się urta.

Zaznaczamy, iż >edno z pism pólureędo- 
wych wyraźnie napitało, że mają nie tylko p ra­
wo, aie nawet obowiązek swe wątpliwości co 
do projektn wojskowego zakomunikować ce 
sarzuwi, ale n, “ wolno im w praiie poruszać 
tego, i czem me uwiadomił najwyższego wo­
dza armju

eden z dzienników 'lberalryoh utrzymuje, 
żt w kołach poselskich wielkie jest zacieka­
wienie, czy projekt w ork ow y spotka Lię w 
parlamencie niem ieohm  z wnioBk era Otron- 
uictwa centrum, kasującym ustawę o wydale­
niu z granic cesarstwa Jezuitów i wszystkich  
pokrewnych zakonów. B yć może, ż katolicy  
niem ieccy głosowanie za projektem wojsko 
wym uczynią zalet nen od przyjęcia wspo­
mnianego swego wniosku. Sama myśl o tej 
ewentualności budzi wśród liberałów wielki 
meerr ak.

W parlamencie angielskim zaoznre się wal­
ka o bill, zaprowadzający w Irlandji sam o­
rząd, uż w pierwszej połowie miesiąca lute­
go b. r , albowiem doroszą z Londynu, że

1 'adstone zamierza odnośny swój projekt 
przedstawić parlamentowi w dniu 6 przy­
szłego miesiąca Z tego można wnosić, że 
projekt teu uzyskał w zapadzie aprobatę wię 
kszoś ci członków gabinetu Now y bill według 
D a ily  N tw Ą  organu G ledstone^, nie zupełnie 
wyklucza irlam  erykó.? % parlamentu cen­
tralnego. jak to czynił projekt z roka 1836  
Dep. Labouohere w organie swym T rou th  
zwalcza to postanowienie, wyrażając zdanie, 
i i  me można Irlandczykom równocześnie d a­
wać futoncm ji i prawa mięBzania Bię w lo ­
kalne sprawy Angli i Szkocji.

Ze spraw zagranicznych sprawia gabinetowi 
Gladstone’a "zeczywiste kłopoty jedynie kwe- 
stja Marokka i kwertja Ugandy. Ta ostatnia 
zbliży się do rozwiązania przez dalszy postęp 
wyprawy Yan K erkhorenr. Z Marokkicm ma 
Anglia nowy zatarg. —  Policjanci maro 
kańscy zastrzelili obywatela angielskiego z Gi 
braltaru a władze marokadsi te utrndnirją 
pe»u^mocn‘kowi a n g ils t iem u  e k a n n e  w ino­
wajców. Z tego powodu wysłał sir Evan  
Sm ith, wskutek Dolecenia lorda Rodebery’egu, 
energiczną notę do rządu sułtańckiego.

Libsrali y gabinet hiszp iński pod przewo 
dniotwem Sagatty me ma jak wiadomo, w 
prrlamencie większości. Z tego powodu po­
stan ow i on zaraz p izy objęciu rządów io z  
wiązać obie Izby. Dbeonie dowiadujemy się, 
’ż królowi rejentka podpisała jnż dekret roz­
wiązujący lubę niższą. Rozwiązanie senatu 
odroczono na razie.

Donoszą z Madrytu, że kongre republi

kański w Barcelonie postanowił nie slawać  
w opozycji. U ie przestaną pizecież republi 
kanie dążyć do zaprowadzenia rzeoz^ poipoli 
tej ( j lr ) .

Sohaferswie w słowach.
Chociaż przyzwyczajeni jesteśm y do aro- 

gan iji : zuchwalstwa dostojników rosyjskich, 
ten radnak takt, który obecnie mamy do za­
notowania, przechodzi wszystko, co w tym 
rodzaju dotąd spotykaliśm y.

Dwaj rosyjscy generałowie, o wątpliwej 
sławie bchalerów, Ozernajew i Komarow mieli 
i n t e r v i e w z  korespondentem F igara , w któ 
ryra pozwol.li B obie, mówiąc o państwach ży- 
■ących w stosunkach pokojowych z Rosją, ta- 
klcb wyrażeń, jakie nigdzie śoieipianemi być 
by nie mogły Chociaż wojskowi nie mają 
zwyczaju tak zważać na sw e słowa, jak dy- 
plomaoL —  to przecież w żadnym państwie 
me pozwolonoby, aby oficerowie w ten sp o ­
sób publii zn le przemawiali.

3on Ci ernsjew ośw iidozył korespondento 
w i: „W  chwili przybycia Dórouledeki do Rp 
sji, francuz aro rosyjskie sympatje były już po- 
wozeohnemi, lenz dopiero teiaz przekonanie
0 potrzebie wzajemnego przymierza przejęło 
umysły rosyjski. Francja jest narzym natu­
ralnym sprzymierzeńcem11.

Na pytanm, czy jenerał przypuszcza, że 
aliauB przyjął formę spisanej umowy, od po 
w ę d z i ł  tenże najpLzód znaczącem zdauiem  
koiesponden'1. ,  mnożeniem, a następnie do­
dał: „z chw ilą, gdy car na swojem terytor- 
jum stojąco wysłnihi l  m atoyljanki, zniknęła 
na dwi rze rosyjskim niechęć do republikań­
skiej łYanoji Kto zna R osję, ten w ie, jak  
dalece na całej jej przestrzeni 0ą n i e n a w i ­
d z e n i  N ‘ e m c y .  PocjągE;e to za sobą, że 
cały naród szlachta, mieszczanie i lud pro­
sty z wesoiem sercem wyi_tąpią przeciw 
Niem com. Wojna przeciw nim będzi< najpo­
pularniejszą ze w szystkich, jakie kiedykol­
wiek Rosja prowadziła".

Aleksander Winsarionowioz Komarow, któ­
ry przyjął na drupj dzień wysłańca F igara , 
przemawiał w podobnym duchu: twierdząc, 
że wszystko, co jast francuzkiem, podoba się 
Rosji i to już od czasów Piotra W ielkiego (V)
1 że Interesy obu narodów są bpólne. D zi-  
się;"zy car ma o tem dobrze w iedzieć i dla­
tego za i mój pierwszy obow;ązek uważa trzy- 
n au ie  się jak najdalej od potrójnego przy 
mierzą.

Na zapytanie, ozy już ibtuieje formalne p”zy 
it ie ize  między Rosją a Francją zauważył K o ­
marów, ze, gdyby nawet ono obecnie nie było 
spisau ■‘m, to z ohwiią wybuchu wojny m ię- 
łzy Frani ją a N iem cam i, musi się samo 
z Biebie utworzyć. „Z chwilą wybiąpienis 
Francji, Raoja przybędzie jej z pom ocą, to 
n i e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i .  Je  
steru przekonauy, że gdyby w razre wybu­
chu wujr.y między Niemcami a stosją, F ran ­
cja natychmiast nie przybywa tej ortatniej z 
pomocą, to nad Sekwanę wj buohłaoy rewo- 
ucja“

Wyjaśpiuiąo, o ile przyczynił się do roz­
szerzenia idei przyj3Źai franouzko rosyjskiej, 
oświadcza zwycięzca Afganów, że skoro w 
roku 1870 nie pozwolono mu przelać swej 
krwi w obroE e Francji uważa1, tedy za swój 
obowiązek w p5śm ie o w :el, bedącem jego w ła­
snością, a raającem 7B.OOC aboneutów ( s ic /), 
rozBrerzać te ideje, z całym zapałem

Zakończył swą rosmowę jak naBtępu e:
„Połączeni razem jesteśm y silniejsi, uiż p o­

trójne przymierze.
N a N iem ców nspadniemy z dwóch Btron; 

jeden wasz korpus wystarczy, aby dać nau 
czkę W łochom, a co się tyczy A ust jaków  
to... (tu następuje wyrażenie, którego ze wzglę­
du na o. k prokuratorję powtórzyć nie mo­
żemy).

W ten bpoeób korennyje russk je  bogatyri 
dodają sobie i swym sprzymierzeńcom odw a­
gi. Niewiadomo j ;dnak, czy to nie jest raczej 
objawem wewnętrznej obawy, niż męstwa.

J . T.

tego, interwie* njKt jgst pozbawiony pewnego 
znaczenia.

Dotychozau w toku t. zw. sprawy panam- 
skiej, słyszę*?- się dały niemal wyłącznie g ło ­
sy oflkir.ŻTOijżi, Loubec występuje ponieaąd 
j iko onr^ a p ^fjbrons jest tem isobliwozą, 
iż przenós.ij^jl^en w obóz przeciwnika. Mini 
ster spratv wewnętrznych gahineiia republi­
kańskiego n ‘e waha cię prawicy_^sb przypi­
sać główną winę.

—  Skandal panamoki —  w tych mulej 
więcej sto węch wynurza się Loubet w inter- 
wiewie, który streszczamy, —  me jest nowe 
śoią dni Ootatinch. T i wa on bowiem od kilku lal 
Już w 189U r. prawica Izby deputowanych  
zażądała wdrożeuia śledztwa oądi wego prze 
ciw administratorom Towarzystwa pi u,emskie­
go. Zarządził je ówczesny minister sprawie­
dliwości Falhórea. Odtąd toczył się procp.s 
nieprzerwanie przez niespełna trzy lata, -e-  
brano olbrzymi materjal, postępowano jednak, 
zdaniem prawicy, niedość eLergiCznie. Dupie- 
ro iuttrpelncja D .dahaye^ n«dała sprawie in ­
ny "R ot. Skandal został rozmazany przed 
całą Europą, i przybrał niepospolite rozmia-

Loubet twurdzi, iż prawica odegrała tym  
razom dziwną rolę. Wszakże to prawica oba­
liła w marcu 1888 roku m inistersiwo Tirar- 
da, ponieważ było przeciwne em Dji obligacyj 
losowych. „Byłem  wiedy ministrem robót pu­
blicznych —  mówi Loubet -  i raz nawet 
zmusił mnie pan Lesseps. iż mu pokaza 'em 
drzwi, gdy przedemną poezął rozbijać dobre 
Btruny swego projektu". Prawica zawsze po­
pierała Towarzystwo i dlatego to tyle krzy­
czy o sprzeniewierzeniu paru miljonów fran­
ków, które zresztą, w większej pięści, z p e­
wnością utonęły w kieszeniach FLerza i łłe i-  
naoba, a dyskretn e mnezy c 600 miljouach, 
kióre rdrr raiatratorzy zraarrowal5. Złoto pa 
namskie splam ło dłonie nie jedtregc konser­
watysty, —  napomknął Loubet coś o Pawle 
Cas8agnacV

Gaui Loubet zbytuią gorączKowość, z jaką 
Izba wz'ęła się do dz’e'a sanacj: moralnej 
kraju. Izba dała się użyć zs narzędzie żywic 
łom niezadowolonym z repubO jj

Tym  razem zaś podan sępie ręce: hr. P a ­
ryża, bonaparf.yści, rewizjuniści i wogóle mal­
kontenci a wszystkie niezaspokojone ambicje 
polityczne cwiącały cię w jed tę  l i g ę . . .

Rząd dopełni dzieła sprawiedliwości, cho­
ciaż liczba winowa jców nie będz:e tek wiel­
ką, jak w pierwszej chwili przypuszczano.

Pytany o zagadkową rolę, jake gre. w spra­
wie panemskicj Oonctaus, był Loubet naaer 
dyskretny. Sądzi, J  jego  poprzednik mini- 
sterjaray z z imsty wyłapał niektóre doku 
menty kcmpromitującr jego rywaii i dostar 
ozył ich dzie anlkom. Później usilorrai złe na 
praw ić

Drummunt działa tylko dla sensacji, aby swój 
dziennik uczynić poczytnym.

W  końcu mówił Loubet, jak na itępu e, o 
najbliższej przyszłości i zamiarach .z ą d u :

O rozwiązaniu Izby mowy być nie m o że , 
potrzeba przynajmniej budżet uch walić. D o ­
tychczas istnieje tylko prowizorjum.

Poni iważ nowe wybory do Itb y , jal i we- 
dług konstytucji odbyć się mają w marcu br., 
nastręczają wrogom republik sposobność do 
skutecznej agitacji, rząd za każdą cenę dc te 
go term.nu skandal stłumi. Będzie sie a,terał 
również wybery odroczyć, o ile na to ustawa 
dozwala.

Gdyby w łzbie powstała opozycji przeciw  
rządowi, domagająoa Bię jeszcze więk izej ener- 
gji I puśpi mhu, wówczas prawdopodobnie do 
steru przyjdzie Brisson. GdyDy zaś nie chciał, 
znajdą jię inui, którzy, w kry tyczu ej chwili 
pokierują nawą republiki...

Tyle słów Loubeta. Szczególniej koń :owe 
uwagi są znaczące. Rzecz ciekawa, co historja 
D o w ie  o tej ludzkiej ra ihubie? Czy m inister­
stwo zdoła przeprowadzić swe plany? T o pe­
wna, iż fale piętrzą eię coraz wyżej. N a 1C 
bm zapowiedziane By wielkie demonstracje.

Adrienz. g r u z i w y ja ś n ie n ie m  c a łe g o  sz e re g n  
n o w y c h  sk a n d a le  w. Czy też Bię Lo w s z y s t k o  
da r o z w ik ła ć  p rz e d  m a r c e m ?

M a t u r  et dtera pars.
Ciekawym przyczynkiem do sprawy pa- 

uancklej jebi in terw eu , jaki miał  rcpu:*ter 
Pp.tń M a rse illc ^  z byłym frseouzkim  prezy­
dentem ministrów, a obecni" ministrem spraw  
wewnętrznych L( ubeteir.. 3nać n;e musiał 
dzienniczek marsy Inki oddnć myśli Loubeta, 
tak, jak  ten sobie tego ży izył, gdyż bezwlo- 
cznie po nkazaniu się w druku relacji z 'n- 
terwiewJ, pojawiło t-.ę w T m p s  pyryzkitn 
ze strony iterwiewuwanego d nenii ozęś. i 
lozm owy, odnoszącej s'ę do Clćmencean i 
Freyoineta. Przeciw innym przypiian) n mu 
wyrażeni im  Loubet nie protestował. Wubec

0 „złem mftos^rdzitf4.

(Cią  ̂ dalszy).

W rójm y jednan do dalszej treści cytatu 
Co może być złego — pytamy — w zamie­
rzę uczni- pomaganie kiedyś swą prace matce? 
jest to przecież obowiązkiem przyrodzonym  
Gpełniająo urząd, tem samem służy dobru o- 
gółu, przy czem słusznie może i powinien m y­
śleć o utrzymaniu vrla3nrm i swoioh — wszak 
chcąc pracować dla dobra publiczuego, trze- 
h i naprzód żyć i życie utreyr iać. G dyby ka­
żdy pamiętał dobrze o swoioh, w my, i czwar­
tego przykazanie, znikłoby widmo socjali 
zmu.  ̂ V Wątpimy, ozy istnieje +aki, któryby  
spełniając urząd zawsze w y r a ź n i e  i a k t u ­
a l n i e  pragnął dobra ogó łu , odrywając re­

fleKsję od siebie. N atom iast co powiedzieć o 
p o ś w i ę c a n i u  się przjz przyjmowanie naj- 
Intralniejszyeh posad, iub przez wybór stanu 
i zawodu z obmyślonym z góry planem do­
pięcia pewnych najwyższych stopni, dia na- 
dan.a rodzinie wyższego wpływu i znaczenia9 
Czemuż o i, skoro chcą się puświęcso, nie wy­
bierają zawodów nieproporcjonalnie i niesłu­
sznie nizszyoh, epołeoinie mniej intratnych, 
lub te Li cli, w których rozstrzyga oBobista 
dzieluość, awans iest ogiauiuzony lub okre­
ślony liczbą lat i kolejowośoią, tak np. cze­
mu ijii oddają się medycynie na prowincji, 
nauozycieletwu przy szkołach luduwych i gi 
moazjach, stanowi duchownemu, ale! —  na 
zwvkłej wiejskiej wikarówce!

Chwiejnie wy-ażs Bię O  M, o dziedziczno­
ści. W tej mierze odsyłam y go do rozprawy 
dr. Lefebore p. t.. L a  h i  de W iirćd im  {L a  
science ca thn iaue, zeszyt z maja r. 1892 str. 
500 i nast.) aalej do artykułu Pzillśgo p. t 
„Dzndz-ozuosć obłąkaniau (PrzeylącL h k a rsk i, 
rocznik 1888 i 1889) a wreszcie do dzieła: 
H crrscherm acht u G d steskra n kh eit, P sych« 
puthologische Stuch n ans der Geschichte a l-  
rer a . neuer D ynastieen, v. d r. W . lr e la n d u, 
Stuttgart, Robert Lutz 1888). Ze wszrstkich  
tych rozpraw wynika: że dziedziczność małą 
i wątpliwą gra rolę w kierunku obaczajowym, 
a je9icze mniejszą w kierunku inteligencji; 
owszem ppwnem jest, że najenakomLeze dy- 
nastje i rody, nie wyjmując znauyoh rodów  
polsk ich , o których tamże wyraźna jest 
wzmianka, z czasem rię wyradzają w coraz w:ę 
ksze marnoty umysłowe i moralne, karłowa­
ci, ją a wreszcie zupełnie gasną. W nejlepezym  
razie dowód z dziedziczności jest ob ciie , 
czny.

Przejdźmy przeto dc niezawodnegc — zda­
niem O. M. — faktu, że jedynie ognisko spo­
łecznie lepsze decyduje o przyszłej wartości 
dziecka. Źe tak należy rozumieć autora, w i­
dać ze słów : „N ie jcstże noturyczuem, że 
więkjza połowa studentów galicyjskich nie 
ma ognirka domuwego, z którymi to identy­
fikuje tych, którzy pochodzę z w aistw  n:ż- 
szych, z tymi, „którzy chowają się na ulicy 
lub wygonie", Tak zroznmiał autora Czas we 
ti Bpjmniauym ń izt, mó'v:ąc w imieniu auto­
r a : „Dziecko proletarjatu częs;o nie daje 
gwarancji, że się m ule w czem kolwiek przy­
służyć krajowi. N ie  przyniosło ono zc sobą 
tak, |nk dzieci klas wyższych, atmosfery ogni­
ska domowego, które wpływa na rozwój nei-ca 
na uzupełń enie wy kształceń.a i t ć ," —  D zie­
cka, któreby rosło „na wygonie" lub „ulicy", 
nie me chyba ani jednego w szkole. Jeśli już 
jest w uzkole, musiał się niem ktoś z a ^ ć ; 
ma tedy ogni iko bodaj przybrane, a możli­
we niedostatki wychowoma domowego w za­
sadzi i i praktyce poprawia i uzupełnia szko­
ła. Każde ognisko domowe, będąc wynikiem  
prawa naturalnego, jeśli w niem tylko gore 
ogień święty, wiara i cnoty domowe, je fl: w 
ciem  spein.sne bywają obowiązki rodziców  
względem siebie i dzieci — i odwrotnie. Cbo  
jętnem tu jest, czy ognisko to jest malowa­
ne, bielone ozy zad ym ane —  wiadomo, jakie  
ognisko miał Zbawiciel św iata! — W  najgor­
szym razie równe są szanse po oboiej °trc 
nie,—  z ednegn zarówno jak i z d /ugiego m< 
gą wyjść dobrzy jak i źli.

Dziecko warstw niższych nie ma wp.raw- 
dziP w domu tyle r.lał wień do wykształcenia 
um ysłu, ile iob ma dziecko w aislw  w yż­
szych, — nie nabędzie tak rychło form to­
warzyskich, grania lub śpiewania solowych  
partyj w m: ęE sanem towarzystwie, mówienia 
obcym ęzykiom, zwłasaoza wobec takich, k tó­
rzy go nie bardzo będą rozumieli. Lecz na­
tomiast nauczy aię pracować, słuchać, siebie 
uamego obsłużyć, czcić przełożonych i kole­
gów, —  n e jedząc regularnie obiadu, nie na­
będzie kaprysów, nożna, co znaczy być gło. 
dnym, itd. Po pilności, skromu iśc i itp przy­
miotach rozpoznaje się zwykle w gimnazjum  
ucznia z ogn, ka niższego od uoznin z ogn i­
ska wyższego. 3 y ć  może, że uczeń ubogi o- 
baozy w demu lub na stancji, ojca lub go ­
spodarza domu w sranie nietrzeźwym, uslyczy 
kłótnię lub t. p. aie zobaczy to zło we wła- 
ściw ij swej formie nie upiększone szatą ro 
mantyczną, aid zobojętnione sofazmami libe 
ralhm u, —  i dlatego oddziała ouo na umys, 
chłopca tak, lak upity H clota oddziaływał na 
umysł młodego iSpartaoins; zle pociąga tylko, 
gdy eię przedstawia jako coś obojętnego lub 
pod postacią wrzekomogo doora, Natomia it syn 
wodi-iarki n:e spotka bio w domu z łamaniem  
praw kościoła, z różnemi dysputami, ilustra­
cjami, nie zasłyszy żadnych' tajemnic domo 
wych, nie wyszuka zakazauej książki itp.

N ie wyczerpuje O. M . celu dydaktrum. 
W ^ierwaiym rzednie jest ono na to, aby 
wydobyć pieniądze, skąd się tylko da. Dru 
gim cekm  jeBt przetrzebić tłum wstępujących 
do gimnazjum, —  ale z jakim skutk.em ?.-. 
z tym że przetrzebia ono nie tyle niezdol­
nych od zdolnych, jak raczej biednych od z t -  
m inych. WBzelako nie samo miłosiiyd*. 
rozstrzyga, o u wolnieniu od dydaktrum, S ria -  
dectwo ubóstwa zresztą mają i syrowie za­
możnych rodziców, om także bywają zwalnia­
ni od dydaktrum i łusznie; nauka jest p o­

trzebą a nic zbyta iem, za który należałoby 
się opłacać

Gdyby rzeczywiście było tak wiele stypen- 
djów — jak mowl O M. —  a jak ich nie 
ma, przynajmniej stosunkowo 5 gdyby każdy 
z uczniów bieduiejfczych a zdolnvch stypen  
djum otrzymał, należałoby się tylko cieszyć, 
a nie ubolewać. Jedaakowoz liczba srypen 
djów jest szczupła, a są one przeważnie dla 
szlachty fundow ane i '  jej rozdzielane. Uczeń 
ub akademik ubożrzy otrzym« rzadko kiedy, 

chyba dla wzmocnienia tym wyjątkiem regu 
y, najwyżej 200 —250 zir. wynoszące Bty 
Der djum i to z pewnością prrez wzgląd n.c 
tyle r.a same jogo poitępy i ubćstwo, ile na 
czyj oś przedetaw ieme i gt prania.

Pozostaje tedy uosuiuwi uboższemu pomoc 
wła„ua i ta, jQka każdy otrzymuje, z domu 
wedle zamożności. Żaden uczeń nie uprawia 
żebraniny, —  prosi o to, o co każdy ma 
prawo proBić, o ks ążki z biolioteki, o p o ­
moc £ jakiegoś towarzystwa pomocy nauko • 
we). —  Korepetycje roidzmla dyrek"ja lub 
nauczyciele, a w ięc uczoi.Dm najzdolniejszym; 
mają cno ziesztą douiuslcść dydaktyczną nie 
tyle dia korepetytora ile dla j >go ucznia. Ze 
otrzymuje korepetycję, jest pc.uekąd laską, 
ale należącą m r się prrwie niezbędnie, 
bc ju ici tylko zdolny żądaniu temu sprosta. 
Remuneraoja otrzymywana nie jest już łaską, 
nie jest także ściśle mów:‘ąo zapłatą, bo .pra 
oa umysłowa nie jest najemniczą i ponad 
propor ję  ze zapłatą, lecz słusznem honoia- 
rjum dia utrzymanm. He jednak przy tem 
zdarza się wyzyskiwan:a talentu, obci ążania, 
a i" wet defrauda tlo  irieicedii, powie niemal 
każdy, który korepeiyoyj udzielał, na co są 
autentyczne dowody. Mylnem jest tedy zdu­
nie autora, jakoby ucznia uLoglego samo m i­
łosierdzie popychało coraz wyżej i wyżej, —  
owszem Błysztkórny wprzód, że najmniej do­
znaje miłosierdzia uczeń ubogi. Z uznaniem  
skonstatować należy, że g*mna,zjum należy do 
instytueyj, w których jerzcze najwięcej prze­
strzega <«ię sprawiedliwości. Tej najwięcej lę ­
kają się i  unikają uczniowie z demów zamo­
żni jszych — ons stanowi dla nich prODę ognio­
wą —  Scyllę i Charybdę. G dy ten szkopuł om i- 
ręli, stają się panami sytuacji, ozyrną szalo­
ne postępu naprzód, pozostawiając daleko za  
sobą owych biednych, a zdolnych, od których 
zasięgali niegdyś ratnnku w upałach egzami­
nowych; spotykają się później razem, łecz 
tak. źe ten uuogi a zdolny uczeń czeka po­
sady lub pracuje jako podwładny —  ów zaś 
wydaje roąkazy, przydziela prace, kontrcay- 
gnuje, przyrzuca.

liC ią i da lszy n a Ja p i).

loTespondencia „ K r je ra  P o lstieg i“ .

Z  Podola rosyjskiego.
Dopiero jutro zasiadamy do stołu w igilij­

nego a tradycyjna ta biesiada wypada w bie 
ŻBoym reku w zbyt niewesołych warunkach; 
chole-a —  po dwutygodniowej prrerwio — 
wróciła, mrozy i zaspy śnieżne mc me wpły­
wają na jej zmniejszenie, śm iertelrość zna­
czna, p iocent umierających dorównywa mele 
dwie liczbie zasłabnięć, nic więc dziwnego, 
że powszechnie używana „kutia" i ryby ua 
zimno, wykreślono w wielu domach z liBty 
dań wigilijnych. Lekarze «ą zdania, ż t  wła- 
ś i /e  poBt, tak śoiśle w kościele w schodom  
przestrzegany i tak długo trwający Bta1 się 
przyczyną powrotu epidemij. By przekonać 
się o sile tejże przyjeżdżał ze Lwowa do K a­
mieńca D r Laohowiez, w asystencyj młode­
go lekarza z jednej z nadgranicznych wiosek 
galicyjskich. — b ied y  u nas bardzc wiele, 
kilka lat z rzęuu nieurodzaju spowodowały  
długi szereg bankructw, ziemia c oraz częśc.ej 
wymyka s5ę z rąk polskich, twierdzenie, żo 
Podole to kraina mlekiem < miodem pły  -ń08 
do dalekiej i ery  ba niep^wrotnej zaliczyć 
trzeba przeszłości. W  takich warunkach Srjj 
duo —  rzecz proBta —  wymagać, by społo" 
ozeństwo podolskie karmiło i odsiewało ty­
siące galicyjskich emigrantów, a jednaką nie­
łatwo sobie wyobrazić nędzę tych "ba amu 
conych b;edaków. W samym Kamień on o! 
dzieci zmarzniętych i zgłodniałych włóczy aię 
się po ulicach od d irau do domu, a słowa 
„uieon B óg opatrzy" — wypowiedziane n a '" u 
z najgłębszą wiarą, ni' m kr-m ią ani ogrzyjr 
tych wróbli rodzajn ludzkiego. j rolioya  
z całą skrupulatnością przesyła spisy „^y-  
ehadźców" do kauoelaryi miejbcow“go ' wa" 
rzyBtwa dobroczynności na rem Bię tea koń­
czy o Ja di-ialalność rządu, o pomocy oLoć
by donźnej —  żadna z nie myśli.
Piękny obrazek? nieprawdaż?! . . .

Rządy nowego guoeruatora, zapowiz 3£ji. 
oras" m nie  uieec znośniejsze ; po itąpienie p. 
N iryszkina w kilku wypadkach dali d-tu po­
znać człowieka eurnpę .k iego , poi iadą5ącego  
serce a to już u rząduy gubernij bardzo w.ele 
znaczy- J .  P . K*



K U R J E R  P O L S K I .

f
Ks. In fu ła t  Ja n  R y b a rs k i

dtie^an i proboszcz tucbowsjfi.

(Dokończenie).

Z tych cnót wewnętrznych a oraz i z ze 
w n ę tr w g o , braterskiego z ludźm; stosunku, 
w ypływ ać taka pogoda umysłu, tak zacna, 
niezmącona wesołość, źe sam widok tej za 
waze uśmiechniętej twarzy świętobliwego sta­
ruszka, i radość wlewał do duszy i pokazywał 
naocznie ową „stokrotną zapłatę", obiecaną 
przez Chrystusa P. tym, co dl ad opuścili 
wszystko aż do seniych siebie

D w :e jeszcze miał ś. p ks. Rybarski wa 
żniajsze chwile w swem życiu: r. 1887 hs. 
Biskup Tarnowski w dowód czci dla zasłu- 
żonegu a ukuohanego kapłana i w drwód u 
tnan.o jego nieocenionych zasług, wyrobił mu 
preywilej infuły i paotoraiu. Symbol to spra 
wiedliwy, wskazujący, że wart był godność 
biskupią piastować, do której zresztą kilka­
krotnie b y ! proponowany. W  reku ubiegłym, 
w lecie, obchodził czcigodny infułat swe se­
kundy! je tj. 50  tą roczmcę kapłaństwa, którą 
djecezalni kapłani uczcili, składując mu w tia­
rze bogaty pierścień wartości 300  z Ir.

Dopełni miem anichfc 'ego jego żywota —  
i dalszym ciągiem nagrody —  była śmierć 
cicha, szybka, pogodna i święta Um arł, jak 
żołnierz na posterunku, zaziębiwszy jię w ko­
ściele, a umarł pc trzydniowej zaledwie cho 
robie, opatrzony sw. Sakramentami. Przed  
śmiercią, gdy mu ks. wikarzy przynieśli N  
Oakrnment pod baldachimem, z uśm echem  
szczęścia powitał Pana nad Pany tak, iż tu 
widzieć było można ziszczenie owej pięknej 
zwrotki •

„Panie! pisklęta m> ptasie,
Pod «krzyJły eto Macierzy 
Sośniem w swobodzie i krasie,
Nim dnch się w prehy npierzy,
I w lot powiejem po czasie".

( Z a lesk i „E ucharystja  ").

Tłum domowników i parafjan padł na ko­
lona, a konający iuż staruszek błogosławi! raz 
jeszcze tym, dla których błogosławieństwa po­
św ięcił swe życie.

Dnia 3 b. m. zjechała cała kapituła tar­
nawska i bardzo liczne duchowieństwo świe 
ck!e i zakonne mimo twardej zimy B yli tam 
X X  Jezuici ze Starej w si, O O . Reformaci 
z Zakliczyna, O O . C ysteisi ze Szczyrzyca

z M ogiłą, a w szczególności jako repre­
zentanci klasztoru O. przeor Grzonka i ks. 
prowizor B. Ankiewicz, którego 6 p. ks. R y-  
barski był „koufratrem". Cały dekanat i po­
ważna liczba kapłanów z dyecezji tarnow­
skiej przybyła na pogrzeb i nie breklo na­
wet duchowieństwa krakowskiego, wśród któ­
rego z&uwa żyliśm y kanonika kapituły ks. 
W róbla. Co jedrak  najdź.wniejsza, przybyła 
też gmina izraelicka głośno płacząc przy ciele, 
a przełożony zboru Salomon S u ise , wzruszo­
nym gloEtm szeptał do ucha zmarłego wy­
razy czci, przywiązania i wdzięczności, jaką  
żydzi tuchowscy żywią i żywić będą dla naj­
zacniejszego kapłana, obywatela i dobro­
czyńcy

C  godzinie 4  po południu odbyła się im - 
portaoja do kościoła Zwłoki prowadzili przez 
rynek dwaj infułaci w m itrach: X X  Góralik 
i Bom ba. Po żałobnych nieszporach wygło­
sił mowę z umbony ks. kanonik Jaworski, 
podnosząc zasługi zmarłego, jako najlepszego 
pasterza wobec pa-atjan i najszczytniejszego  
wzoru wobec ducnowieństwa. W dzień po­
grzebu dnia i  go b. m przybyło 88 księży, 
którzy odprawiali msze św, przy ciele zm ai- 
łego. Ks biskup Ł  bos z powodu długo już 
trwającej słabości przybyć nie mógł. Więc 
po odprawieniu 3 wotyw i odśpiewaniu w i- 
g ilij, sumę celebrował infułat i pronotarjusz 
apostołek! ke. Bom ba, w czasie której chór 
tuchowsH  pod kierownictwem ke. wik. K o ­
zaka umiejętnie prowadzony, odśpiewał mszę 
„D e requ.em “. Po skończonej celebrze prze­
m ówił z ambony ks. kanonik leśnisk, na 
iekst z listu  św. Pawła do Tytusa; „Pudr 
waj mebie samego za przykład". M ow ie roz­
winął cały szereg cnót zacnego jubilata, a 
szczególnie, gdy mówił o jegc dobroczynności 
dla bisdnych, o hojności dla świątym pań­
sk i |, którą z wlasuych odreataurował do­
chodów, o jego dziecięcej niemal proŁtoo"=, 
pochylały się głowy w przepełnionej ludem  
świątym  łkania przerywały mowę kazno- 
dz'ei. Gdy ia ś  zapytał obecnych: „Pov, iedz- 
cLe, k tj  ma lub miał cośkolwiek przeciw ś 
p. ks. Rybaiskiam u?" głośny płaoz, a płacz 
ogólny wymowną był odpowiedzią. C  g< dżi­
nie w pół do 2 wyruszył koudukt pogrze­
bowy _ prowadził go ks. infułat Góralik w a- 
aystencji ks. infułata K olora, przejra OO. 

ystersów ze Szczyrayoa.
Szli w tym pochodzie radm miaata w ża ­

łobnych przepaskach z burmistrzem na czele, 
szła straż oguiowa, szedł sąd powiatowy, 
szedł długi zastęp duchowieństwa i tłumy 
n: przejrzane, aki^h nigdy jeszcze nie oglą 
da! Tuchów. Srkoły zamknięio, a z okien 
ratusze i domów powiewały żałobne flag! 
W .eńce złożyły na trumni a : rada powiatowa 
tarnowbka, gmina tuchowska, szkoła tuchow- 
ska, straż ogniowa i gm iua izratlieba. Tak  
oddano ostatnią uclugę temu, którego ks. b i­
skup ta-now sl i słusznie z wy fil był nazywać 
perłą duchowieństwa i najdroźstym swej mi­
try klejnotem 1

T o też opłakuje go cała djece?ja, opłakują 
wotysoy co go znali. Znałem i ja ś. p. ks 
Bybarskiego i wiem, dla ilu serc byt on radą 
i  światłem, dźwignią i pociechą. Tych nejl o 
leśniej dotyka ta sirata. V7:ęo sądzę, że 'm  
z “erca wyjmę te śliczne słowa tęsknoty, co 
wypiynęly z f iersi piewcy naszego, słowa, 
które też niech będą ostatnim wyrazem i ża­

lu i hołdu, poświęconym pamięci najzacniej­
szego kapłana

„Och! rozmodleni tn w ojczyźnie, 
3ercem przy sercu, w dłoni dłoń 
Żj liś.ny w Panu duchy bliźnie,
W objęciach wzlatywali doń!

Księżyc sam tnik tam po niebie 
Przbchadza się na jaśni w zdłuż:
Druhu! Samotn’k twój bez Oieme 
Z za mgły nie wybrnie nigdy j a ż . . .

Rozterka w myślach, w serru męty,
Tej wnętrznej mgle nie spiostam sam, 
Aż znowu drnhu dobry, święty  
Odnajdziem się w przestrzeniach tam!"

KOBIETY PANAMSK1E.

Kubista finansowa jost typem nowoczesnym; 
we .Francji nawet nie znano jej do niedawna 
prawie wcale.

W zessłem stuleciu, aż do czasów rewolu­
cji, nadającą eon była kobieta — inteligentna. 
Panowała ona nietylko w towarzystwie; pa­
nowała w literaturze, 'w srtuce, w fiiozofji! 
Poeta stawał się prawdziwie sławnym dopiero 
z chwila, gdy ona swoją gu otoczyła opieką, 
idystemal filozoficzny rozpowszechniał się przez 
nią, a piękna i bystra 'pani Ferrand znaną 
była ztąd, że Condillac’owi podała myśl do 
książki filozoficznej, która ugrnntowala jego 
Bławę, Nie inaczej było z artystami Francji 
przedrewolucyjnej. W szyscy oni prawie stali 
pod chorągwiami wpływowych a inteligentnych 
kobiet, których salony sm nowiły dla ich ta­
lentów kolebkę i arenę rozwoju.

Drugiej rzeczypospolitej sadzone było wy­
tworzyć typ nowy: kobiety finansowej.

Uwrga pow'/.ec.hna zwróciła się na ten cha­
rakter dopiero w r. 1878-ym z okoliczności 
„szwindla" ord°rowego. Cztery kobiety były 
weń wmieszane: hrabina Saint-Sanreur, pani 
Ratzzi, nani Courteil i pani Limousin. Do­
wiedziano się wtedy, że damy „wtykały swo­
je noski" w teki ministerjalne, że drobne rą­
czki rozdzielały ordery i „przewracały" w in­
teresach państwowych, a to wszystko — za 
gotówkę.

W teraźniejszym skandalu panamskim nie 
opublikowano wprawdzie żadnych nazwisk ko 
biecyoh, prokurator żadnej damy nie oskarżył. 
Mimo to przBcież znają je w Paryżu, wymie­
niają w rozmowach, wskakują palcami. W ia­
domo jest np., że ów legendowy Arton, n ie­
znaczną stosunkowo cząstkę miljnnów, jakie 
szły przez jego ręce, skręcił dla swojej ko 
chatki z pół świata, Zuzanny Neris ; znaczniej­
sza ich część natomiast stała się udziałem 
pań finansowych, które głosy swoich mężów 
umiały dobrze ocenić i skapitalizować.

To są właściwe kobiety p ica  oskie.
Gdy biedna dziew cz/ua i  luan, upada pod 

brzemieniem iwej nędzy, mamy dla niej współ­
czucie. W kobiecie fi lanscwej natomiast ude­
rza nas tylko bezwzględna żądza złota —  
a u ri sacra fum es  —  żadnym motywem nieu 
sprwwiedliwioną W ażąc winy z uwzględnie­
niem okoliczności, nznać nadto potrzeba, że 
owe damy finansowe, czy panamę kle, niżej 
stoją nawet n.ż cloga ickie hetery, które ró­
wnież z unljooów sprzeniewierzonych ciągnę­
ły  korzyści.

Jakiż to niewyczerpany materiał miałby tn 
nowy Juwenal, gdyby się zjawił we Fiancji!

A przecież niesprawiedliwie i błędnie czy­
nią c i, co rozdzierają szaty nad całym naro­
dem francuzkim, dlatego, że tyle sumień, że 
niejedna cześć niewieścia utonęła w złotodaj 
nej korupcji. Dzisiejsza kobieta penamska 
w Paryżu, to wszakże ów zwyrodniały typ 
współczesny, który spotyka się wszędzie, cho­
ciaż nie tak efektownie wystawiony na widok. 
W szakże to ta sama kobieta, k óra z całym 
spokojem dni ha osznknje m ęża, ta sama, 
Która nie ma ochoty ani czasu do wypełnie­
nia obowiązków macierzyńskich, ta sama, która 
w nieokiełznane m pożądania blasku, w uko 
chaniu życia i użycia, w podnieceniu nerwo- 
wem i odurzających sensacjach streszcza istnie 
nie swoje!

Jest to nowoczesna prostytucja, która nnre 
zręcznie drapować się w koBtjnm legalnej 
formy, sznkając w niej osłony przyzw. itosci. 
Zjawisko to widzieć można na całym świecie, 
któż jednak chciałby dla. tego Dotępić wię­
kszość kobiet moralnie z d r o wy c h? . . .  Ten 
sam wzgląd przeto należy stósować i do spo­
łeczeństwa francuzk iego.. .  — Atoli we Frań 
cji zwykle muiejszuści wyciskają piętno na 
zewnęLrznych objawach ducha narodowego 
i na losy kraju oddziały\. i ją decydująco. W 
tam tkwi motyw, podnoszący tragiczną skalę 
sytuacji i to też p. tęguja winę kobiet panam- 
skich i . . .

K ro n to  z a t n le js c m
.(URJER PROWINCJONALNY.

* Czytamy w jednmn z plam lwowskich, że 
w Ziłuczu nad Zbrucz«m szerzy się gw ałto­
wnie cholera; —  w przeciągu dwóch tygodni 
na 400 mieszkańców zmarło 14 osób, a 30  
jest chorych.

KURIER POZNAŃSKI.
* W Olsztynku istniejący zakład preparan 

dów, przjspBsabiający. dotąd 30 młodzieńców 
do stanu nauczycielskiego, zmienionym zosta­
nie na zakład króleu ski, od dnia 1 kwietnia 
b. r.

* Na wiecu w BrrBzwałJzis wzbroniono 
przemówień w języku polskim. Zakaz jest 
bezprawiem. Coś podobnego zdarzyło oię w r. 
1976 na wiecn w powiecie „tarogrodzkim; 
wyrok jednak trybunału administracyjnego w

Berlinie, z dnia 26 września 1876 r., prz^. 
znał Polakom prawo używania na zgromadze­
niach ojczystego języka. Można się spodzie­
wać, że za tak bezprawne wystąpienie i p. 
wójt i p. żandarm skarceni zostaną.

* Przyrodoznnwcze Towarzystwo w Gdań- 
aku obchodziło w tych dniach 150 ta rocznicę 
twojego istnienia. Powstało ono więc jeszcze 
za polskich rządtw Główni przedstawiciele 
tego Towarzystwa otrzymali ordery

* Nauczycielkę, pannę Karłowską Kornelję, 
symultannej szkoły dziewcząt w Chełmie, zło­
żyła rejencja kwidzyńska z urzędu Panna ta, 
córka Antoniego Karłowskiego z Gnojna na 
Kujawach, htóry w Toruniu umarł w najo­
kropniejszej nędzy, wychowała się w wielkim 
niedostatku i została obcą narodowości ojca i jegc 
rodziny. W Chełmie przeszła na protestan 
tyzm Miru tam nie miała. Ostatecznie czy­
niono jej zarzut, że koleżankę swoją niesłn 
sznłe podała w najokropniejsze dla uczciwej 
panienki podejrzenie i to podobno złożenie z 
urzędu wywołało.

* Jak Niemcy zagorzalcy, a „wielcy pr’,y- 
jaciels" nasi pojmują woIeośó wyborów, mamy 
dwa najświeższo dowody. Oto pan von Bvie 
sen-Fengern wypowiedział służbę owczarzowi 
żonatemu dlatego, że ton przy ostatnich w y­
borach oddał 7*tb3 na posła Donłmirskiego. 
Przed niedawnym czasem, także jednemu w y ­
borcy wypowiodział miejsce właściciel za nie­
oddanie głosu na Niemca. Polacy pod tym 
względem są o wieie szlachetniejsi i liberal- 
ni«jsi:—  nikomu sumień.J nie gwałcą i N ie­
miec będący w służbie u Polaka bezpiecznie 
i spokojnie na rodaka swego glos oddaje.

* Podajemy z K a to lika  niektóre zdania 
dzieci górnoślązkich o nauce szkole: ...Cho 
dzę do szkoły, uczę się wszystkibgo pu nie­
miecku, gadam, jak mf przepowie nauczyciel, 
ale ja z tego mc nie rozumiem — Piszę, czy 
tam, śpiewam po memieuku, ale sam się nie 
rozumiem. — Ghodze na polski katechizm i 
lepiej się wszystkiego nanezę, niż c i, co na 
niemiecki cLodzą. Módlmy się do B oga, aby 
nam raczył przywrócić do azkoły polską mo­
w ę, bo już niejeden z* nar poniósł szkodę na 
duszy z Dowodu tego niemczenia. — Gdyby 
nas uczono po polsku byłaby błogosławiona 
nauka, bo wiedziBlibjimy wszystko czegu nas 
nczą. Polski uczeń dziwi się tej nauce, jak 
wół nowym wrotom; aż się mierznie do szko­
ły chodzić! Kłęby jak najprędzej ze szkoły 
nciec! —  Ja się nczę i nczę, a jakoś mi to 
(co w szkole po. niemiecku uczą) w głowie 
siedzieć nie chce. Po polsku szłooy dużo le 
piej, bc co czytam po polsku, to rozumiem —  
Co nauczyciel w szkole z polskiej uauki za­
grzebie pod kolana, to my pocą szkołą i w do 
mu odgrzebiemy nad głowę. —  Gdyby nam 
nauczyciel wszystką nruke na polskie wyło 
ży ł, tobyśmy zrozumiali, a lt bez tegc, to jest, 
tak , jak gdyby jakie zboże przez dziurawy 
miech przesypał; w miechu nic nie zostanie 
ze zbeża a w naszych głowach nic z nauki.—  
Bardzo się my dzieci dziwujemy, dla czegr 
nam rząd nie dozwoli uczyć się za pomocą 
polskiego jeżyka,ijfcibdy z nar katdy widzi, 
iż wtedy wielb predzej się w szystk iej > nau­
czy — Ja się tylko na to u czę, aby re 
ktorowi co powiedzieć, ale nie rozumibm i nie 
lubię niemczyzny, a szkoła mi ją zbrzydziła,—  
Kiedy kto w szkole koniecznie po niemiecku 
mówić m usi, to zwykle tak bobie, jak gdyby 
sobie język gorącą wodą oparzył; nic wie „o 
mówi, tylko wargami trzaska. W naszej mo­
wie to wiemy i rozumiemy to, co mówimz —  
Niech K a to lik  zapyta się rządu, co my mali 
Polaczkowie zaw in ili, że nam Bismarck pol­
ską m iwę ze szkoły wziął a taki ciężar na 
nas w łożył? My przecie Bismarckowi ani rzą­
dowi nic nie mogli zawinić, bc wieln z nas 
jeszcze wtedy na świecie nie było, a drndzy 
jbozcze w kołysce leżeli. Więc bez winy cier­
pimy

KURJER WARSZAWSKI
4 Z początkiem lata wybudowaną będzie 

spacerowa kolej elektryczna. Ctacje naznaczo­
ne są: Plac św. Aleksandra, ulica Wiejska i 
park Łazienkowski. Długość wyniesie około 
3 kilometrów. Głównym przedsiębiorcą jest 
berlińaki inżynier p. Helder, a odpowiednie 
kapitaiy są już złożone w filji banku pań­
stwowego

* Nowo wybudowany dworzec kolei war­
szawsko wiedeńskiej posiadać będzie na ze­
wnątrz oświetlenie elektryczne.

* Pewne grono budowniczych nosi się z 
myślą ntwirzenia w W arszawie stałej w ysta­
wy budowlanej, na wzór istniejącej w Zury­
chu. Na wystawie tej pomies/.czone będą pla- 
ny i kosztorysy monumentalnych bndrwli w 
krain, projekty nowych gmachów, wynalazki 
i ui pczenia.

* W W arszawie zmarł w d. 6 stycznia 
b. r. Marceli Bocztowski, artynta sceny miej­
scowej, w której n&łngach pozostawał przez 
blisko pół wieku.

* Studenci in°tytutów technicznych pr dal 
prośby do właściwej władzy o pommtzczenie 
ich w r. 1893 w czasie wakacyj na praktyce 
przy robotach kanalizacyjnych. Będzie przy­
jętych jedenasta z płacą po 40 r 8. miesię­
cznie.

* Marjanna Stacbcwska, służąca 22 letnia 
aamieszkała przy ulicy Leszczyńskiej, powi­
wszy dziecię postanowiła je zgładzić i w tym  
celu przerżnęła maleństwu gardło nożem. 
Zbrodnię spostrzeżono wkrótce; nielitodciwa 
matkę zaaresztowano.

KURJER WIEDEĆSK7
* Zneny paryzki korespondent Tim es’a  Blo 

witz projektuje założenie ekrlem  i dla dzien­
nikarzy europejskich, opierając się na tern, że 
już dziś na wlblu uniwersytetach amerykań­
skich aziennikar»two etanowi przedmiot wy­
kładów publicznych.

* Ostatni numer Oesterz. Sani/d^sw esen  po­
daje wykaz kosztów, które poniósł skarb pań­
stwa w roku 1891 w celu zwalczania chorób 
zaraźliwych. Suma 160 534 złr rozdziela się 
na pojedyńcze kraje koronne jak następuje: 
Anstrja niższa 3227, Austrja wyższa 243  
Salebnrg 888, Sfcyrja 3212, Karyntja 1165,

Kraina 5863, Pnbrzeże 5974, Tyrol i Ycrarl 
berg 1761, Czechy 40 .125 , Morawy 947, 
bllązk 568 Galicja 82 929, Bukowina 13 116, 
Dalmacja 510. Stosukowo najniższa kwota 
wypada na Anstrję wyższą —  najwyższa zsś  
na Bukowinę. Najwięcej wydatków, bo prrwie 
1/ |  pociągnęło za sibą zwalczanie ospy.

KURJER BERLIŃSKI.
* Świat mnzykainy poniósł ogromną stratę. 

Ubył mu Hans Biilow, jeden z najznakomi­
tszych fortepianislów i zarazem kompozytorów. 
Skutkiem igromnege rozstroju nerwowego, mu­
siano goj odiać do zakładu obłąkanych w Pan­
kowie, ’ fd  Berlinem i nie ma najmniejazej 
nadziei, aby mógł być przy życiu ntrzyma 
nym. Hans Bmlow, ożeniony był z córką iiiszta, 
późniejszą panią Kosimą Wagner Pa rozwie­
szeniu się z n i c , zaślubił Polkę ze Lwowa 
i byt zawsze serdecznym przyjacielem naszego 
narodu. Nic to jednak nie przeszkadzało, że 
się zaliczsł do najgorętszych zwolenniKów B is­
marcka i jego polityki.

KURJIR PETERSBURSKI.
* W dLiu 21 grudnia (o s ) wydany zo­

stał wyrok w sprawie nieporządków w mie­
ście Astrachanid. Sqd skazał 20 osób na śmierć; 
22 na roboty ciężkie w kopalniach, 92 unie 
winniono; inni skazani na mniej więcej lekką 
karę.

Z M A R L I
■J* W Slawonji w Wielkiej Kopaaicy, zmarł 

Aleksander Tomik, literat chorwacki.

K R O N I K A  W O J T K O W A .

* D niew n ik  W arszaw ski rozpoczął druk 
szeregn artykułów o uzbrojeniu państw euro­
pejskich Lardzo szczegółową i przez fachową 
siłę napisaD^, pracę p. t. „Uwagi o uzbrojeniu 
piechuty i kawalerji w Austrji"

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .  -

* „Z Sanockiego. Obory p Antoniego Gnie­
wosza w Besku i p. W ładysława Morawskie­
go w Odrzechowej uznane zostały przez ko­
mitet gal. I ow.  gesp. za zarodowe półkrwi 
Simmenthal i z dniem 1 stycznia 1893 rokn 
bydła rzeczonych obór wciągnięto w Łsięgf 
rodowe, prowadzone we Lw ow ie'przez wyz 
wspomniane Towarzystwo*.

*  P odatek od wygranych na  m a le j lo terp . 
Ustawa w r. J890 wydana, postanowiła, że 
wygrane na loterji liczbowej ponosić mają po­
datek pietnastoprocentowy, a tytko wtedy nie 
ma opodatkowania, gdy wygrana nie prze­
nosi dwóch zlr. —  Odtąd, według zdania mi 
n>stra skarbu, rozpoczął się na piękne sto­
pniowy upadek loterji liczbowej, wydającej 
coraz mniejsze z każdym prawie kwartałem  
dochody skarbowi publicznemn, czego minister 
atoli nie kładzie na karb większej może u 
Indn oświaty i moralności, lecz przypiarje to 
wręcz brukającemu dotąd opodatkowaniu drc- 
bnycn wygranych, które przeto ditkoąó też 
zamierza podatkiem, ozem zapewne najwięcej 
uradowany będzie dr. Roser jako dlngole- 
tni i dobrze zasłnżoLy antagonista loterii l i ­
czbowej.

* P rojekt budowy żelaznego u rstu  na ka­
nale la Manche, mającego połączyć Francję z 
Anglją, jest bliskim urzeczywistnienia. Ko­
sztorys wynosi 32 mil. funtów szterl.

* K onca ja  północnej kuloi cesarza Ferdy­
nanda na eksploatację ramienia kolbjoweg) 
Braków— Prądnik biały, oddaną została gmi 
me miasta Krakowa.

* W  budżecie państw ow ym  na rok 1893 w 
dziale „budowy wodne", preliminowano na re 
gulację W isły sumę 190.000 złr.

* O ddzia ły  Tow. gospodarczego strefy pią­
tej (wschodnia Galicja) obradowały w dniu 
12 z. m. w Stanisławowie. Główniejszym pun­
ktem obrad była kwestja meljoracji grun­
tów.

W sprawie tej zabrał g ło- dr. Krzysztofo­
w ie  . mówił o kredycie melioracyjnym.

W e Francji, w A nglji, a nawet w W ę­
grzech rząd na te cele obraca miljony, u nas 
dopie”o od lat kilku przeznacza rząd na me- 
Ijoracje rolne po 500 do 750 tysięcy rocznie 
dla całej Austrji, a Sejm nasz drpiero w roku 
1890 polecił W ydziałowi krujowemn obmyślić 
sposób uzyskania fundnszów na kredyt meljo 
racyjny. Ponieważ w Galicji przeszło dwa 
miljony morgów potrzebuje koniecznie dreno 
wania, więc sprawa ta jest nadzwyczaj pilną, 
a im więcej się przewleka, tern większe kraj 
ponosi szkody. Tymczasem W ydział krajowy 
w ostatnich dniach odroczył tę oprawę, a uczy 
nit to nieBtety na wniosek komisji rolniczej.

Mówca stawia przeco wniosek, aby zgroma­
dzeni uznali sprawę krddytu meljoracyjnego 
za nader ważną i pilną, craz, aby uchwalili 
odnieść się do swoich posłów o poruszenie tej 
pprawy w Sejmie. —  Wniosek ten przy­
jęte.

Następnie omawiano wystawę krajowa w ro­
ku 1894, —  w końcu zaś, nader żywą dyskn- 
sję wywołała sprawa parcelacji w lelsich po- 
8iadiuści.

Referent jej p, Józef Jabłonowski zazna­
czył, iż jak małe gospodarstwa rozparcelowa­
ne mm są ginąć, tak zni w zanadto wielkie 
gospodarstwa mrszą być koniecznie rozparce­
lowane, jeśli mają nadal istnieć Aby jednak 
ułatwić czynność tę większym majątkom, na­
leżałoby tworzyć spółki lokalne a nie Towa­
rzystwa kraj cały obejmujące. Spółki te po- 
winuy zwracać się do instytucji finansowych 
tylko o furduize, resztę zaś czynności powin 
ny same załatwiać. W ten sposób rozwija,,ą 
się spółki w Waduwicach i Limanowio. Obie 
te spółki jednak są szkodliwe, gdyż daią do 
zupełnego usunięcia większej własności. Przy 
parcelowaniu i zakład: nin spółek parcelarnych 
trzeba być bard/c ostrożnym, gdyż znłkr.ięcie 
większej własności byłoby dla kraju klęską 
niepowetowaną.

Et. hr. Dzieduszycki zazDaczył, że na za­
chodzie, gdzie większa własność obejmuje 
przeciętnie 300  morgów, jest parcelacja rze- 
czywiś ie szkudliwą, na wschodzie jednak, 
gdzie dwory posiadają przeciętnie więcej niż 
500 morgów i gdzie panuje brak rąk, a przy­
najmniej rąk pracowitych, parcelacja jest bar­
dzo wsKazaną Wobec znacznego w dzisipjszej 
dobie obciążenia większych obszarów, nie nają  
ich właściciele żadnego dochudn, gdyby 
więc odsprzedali część swego majątku na Śre­
dnią własność, część zaś ro/pircelew ali, mo­
gliby na reszcie pozostałej pracować z zy­
skiem i mieć w f lesze dochoay niż teraz. Na>  
ważniejsza zaś, że Wschodnie okolice będą 
przez to zaopatrzone w ręce robocze i to ręce 
^rauowite. Niesłusznie więc uczynili poisłowie 
z zachodniej połowy kraju, stając w opozycji 
przeciw objęc/u sprawy parcelacyjnej przez 
Bauk kiajowy.

Po zapewnienin p dr. Piiata, że sprawa 
parcelacji będzie na najbliższej ogóluej radzie 
towarzystwa gospod. omawianą, uchwalono 
starać się o wskrzeszenie towarzystwa ochro­
ny własności ziemskiej i o poruszenie sprawy 
w eejmie.

Z LITERATURY I SZTUKI.

Literacka.
A  J- Verne. B e z  przew ro tu , p rze ło ży ła  

z francuziU tgo J a l j i  Zaleska. WaraZuwal na -  
kłauem  Teodora P.tprockiegt i S p ó łk i, w K ra  ■ 
kotcie u  L .  Zwolińskiego, 1892, r . 250  

(k. b.) W Ameryce, gdzieś w połowie XX  
wieku, tworzy się Towarzystwo „Nord-Polai 
Practical Association", które nabywa ogromną 
przestrzeń krajów podbiegunowych po za 84  
równoleżnikiem. Towarzystwu pragnie eksplo­
atować tam węgiel kamienny, ponieważ zaś 
do zakapionych krajów uic można się dostać 
ani wodą .an i lądem, ani powietrzom,przeto za 
pomocą wyliozoń matematycznych i wyna^zków  
wybuchowych na wielką skaię, Towarzystwo 
zamidrza wyprostować oś ziemi i sp.ow»dzić 
biegun terCźniejszy na 67 równoleżnik. Prze 
wróu, jakiby nastąpił, zmieniłby znpcłuie po­
stać kuli ziemsuiej, cały więc świat z niesły­
chaną trwogą oczekuje' wybuchu działa, mają­
cego 6u0 metrów dłngości, 27 szerokuśti, które 
za pomocą 2 .000 tonn meli melonitu wyrzuci 
pocisk, ważący 180 miłionów kilogramów. Na 
szczęście, matematyk obliczający rzecz całą 
zgubił 3 zera, a to z powodu uderzeu.a piorunu 
i gadatliwości wdowy Soorbit. Verae uspakaja 

l w końcu, że do zmiany osi ziemi potrzebaDy 
tryljona armat tej wielkośoi, jak nrządzoDa przez 
„North-Polar Practical Assocatioa", a ponie­
waż powierzchnia :iemi byłaby na pomieszcze­
nie tych dział za małą, przeto zaręcza autor, 
źe zmienić warunki onrotn ziemi nie jest w 
mocy ludzkości. Oałe opowiadanie jest, jak 
wszyBtkio ntwory Ybrnego, bardzo ciekawe, 
a celem jego zapoznać czytelników w sposob 
przystępny z geografją stref podbiegunowych, 
z historją podroży, z wiadomościami astrono 
miczoenii, meteorologicznemi i t. d. Zajmujący 
jest także opis zmian na kuli ziemskibj, ja- 
kieby zaszły w razie zmiany osi ziemi. Mimo 
to „B ;z przewrotu" nie należy do najlepszych 
prac Yernego; widocznie tak wysoce oryginalna 
jego fantazja zaczyna się wyczerpywać.

A  Dnia 4  b. dd. zmarł w Faryzu Albert 
Delpit. Urodzony w roku 1849 w Nowym 
Orleanie, jako syn begatego kupca, przybył 
już w dzieciństwie do Francii, i bardzo wcze­
śnie wstąpił ua arenę literacką najprzód ja ­
ko dziennikarz, następnie jako pn»ta. Po ud 
byciu kampanii w r. 1870, wydał tom poezyj 
p. t. „L’iuTaciou“, za który dostał nagrodę 
akad (mleka. Wiele jego ntwoiów przeszło nie 
postrzeżenie, dopiero „Le nls de Coralie" 
zwrócił nań powszechną uwagę, a romans „Le 
mariage d’Odette" cieszył sia prawdziwem po­
wodzeniem. W iele jego powieści przerobiono 
nu scenę. Wśród dzisiejszej plejady pesymi 
etycznych poetów młodej Francji, wyróżniał 
się on zapałem i wiarą.

W I P W M M i M W M — — — P

ROZMAITOŚCI.

Z Cenzury r03yjskiej. Wydawnictwo pisma 
hnm rystycznego S trekoza  (konik polny), wy- 
chodząc9g3 w Petersburga, zostało przez cen­
zurę zawieszone za to, źe w satyrycz ly spo­
sób dotknięto w niem sprawy obsadzania po­
sad na kolei terespolskiei Rosjanami. — Raz 
zamieszczono w tern piśmie rysnnek, który 
przedstawiał wagon kolejowy napcb.any żol 
nierzam i: — „Dokąd jadziecie?" pyta kt uś . —  
„Na k ilej terespolską".— „W y iużyniersy?" 
—  jtNie, my prawosławni".

Innym razem podana była rozmowa, w któ­
rej ucieszony wiasciciel domu oświadcza przy­
jacielowi, że przestał zamykać drzwi od sw e­
go mieszkania, bo w carstwie nie ma już 
złodziei. —  „A cóż się z nimi stale?" — „ P o ­
jechali na kolej terbspolską".

Prob»8ZCZ Kneipp, propagator głośnej jnż 
dzisiaj metody leczenia, wzywany był nieda­
wno do bawarskiego księcia-regesta i zapro­
szony na obiad, na którym obecni takź: byli 
profesorowie fakultetów medycznych z Mona 
chjrm i Erlaugeu. Odznaczenie to aało powód 
do wielu komentarzy w Monicbjum, dostrze­
gano w tem dowOd wyniesienia Kneippa, tym 
czasem okazało się, że nie pozyskał on łask 
księcia-regenta. Już przed trzema lafy. gdy 
byl do dworn zaproszony, nie zd iła ł przeko­
nać księcia, tym razem przy stole, z puwodu 
kwestjl badania pacjentów rozmowa przybrała 
nawet niepożądany obrót. Kneipp ośv iadczył, 
że bada,nie chor-g ■ jest całkiem zbyteczne i 
że jemn wystarcza spojr-eć na ładzi. Obecni 
mudyty oczywiście bronili metody badania i 
kniaże-regent atanał także po ich stionie. 
SzorBtkie, prostacze obejście Kneippa wywołało 
również' niemiła wrażenie n dworu.
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W m iarę rozw oju  cywilizacji, ro zszerza­
n ia  ^się poi wiedzy iudziuej i m nożenia się 
jej gałęzi, rozw ija ła  się także idea  zjazdów , 
idea kongresów , m e m ających  w praw dzie m e 
w spólnego z głośnym i kongresam i m onarchów  
i m ężów stanu , ow szem  co d j  celów  sw oich 
bardzo  z m enu sprzecznych, Lem więcej ato li 
doniosiych, ow ocam i d la spo łeczeństw a n ie­
ocenionych, w pływem  n a  me —  potężnycb.

1 jak b y  w K ontraście do ow ych kong re­
sów pohLyki zaborczej lub w ojennej, zaczęły 
od połow y bieżącego w ieku popu laryzow ać 
Się kongresy, m e z tytułu ie^z z isto ty  sw o ­
jej p raw dziw ie poKojowe, no zw oływ ane i 
odbyw ane w m nę nauki, lite ra tu ry  i sztuki, 
w imię debra, pow szechnego, w im ię tych 
haseł, Które, je śn  p row auzą  do jak iej waiki, 
to do w allu  z przyrodzonym i w rogam i czło­
w ieka lub  ze zboczeniam i jego n a tu ry , do 
w alki z dzikim i in stynk tam i jego łub cie­
m no tą  ducha. K eprezen tanci w szystkich n >  
m al zaw odów  poczęli od czasu  do czu^u 
skup iać  szeregi sw oich fachow ców  w jednym  
punkcie, n a  sesje bądź m iędzynarodow e, nądź 
tez krajow e, lokalne.

D w ojaki cel tych ze b rań : naukow y i so- 
cjaluo-low arzysKi, nic zaw sze i nie wszędzie 
w rów nym  w ystępow ał stopm u i te sam e 
nnał zadan ia. W społeczeństw ie ja k  nasze, 
politycznie rozbiteui, w natu ra lnej za tem  ew o­
lucji sw ojej rużno iodm e krępow auein , w od­
działyw aniu  n a  p rądy  p rzem nające inne spo­
łeczeństw a, o siau jom ni, n iem al zupeiuie spa- 
rahżow aneni, w szelki oujaw  assucjacyjny 
p a b ie ra  szczególniejszego znaczen ia  i do 
szczególniej pow ołany je s t rob. P o ćw iarto ­
w ani i rozproszeni, ja k  żaden inny naród, 
m usim y Lem skw apliw iej ko rzystać  z każdej 
sposobności, k ió rany  pozw alała  m iedzy mianu 
naszeun  łączność w ytw arzać lun j ą  w zm a­
cn iać i w poszarpanym  organizm ie społe­
cznym  rozbudzać . poczucie nieśm iertelnej, 
m im o dziejow e katak lizm y, narodow ej naszej 
żyw otności i jedności, podtrzym ującej w iarę 
w przyszłość lepszą. b o  dzięki takiej sposo­
bności, zbliżam y się -ku sobie, poznajem y do­
kładnie ilu n as  i jucyśm y, co um iem y i jak  
czujem y, co jeszcze m ożem y i w sw iecie 
znaczym y. 1 diaLego, każdokru tm e g im nadząc 
się poa kosm opolitycznym  sz tan d arem  nauki 
i sztuki, pom im o rzetelnego dla mej p iety­
zm u i tryum fów  we wmlu je j dziedzinam i, 
m am y zaw sze oko zw rócone głów nie n a  
społeczny c h a ia k te r  zebran ia , na jego doino 
siość tow arzyską w duchu wyżej oareslouym , 
z tąu  także wypiyw a, iż kazuą akcję zm ie­
rza jąc ą  k u  podom iej konsolidacji naszycn zy- 
w ioiow , każdy praw y . d byw atel k ra ju  .w inien 
szczerą  w itać  radośc ią  i wedie srodkuw  swo- 
icii do p o p arc ia  się jej. p rz y c z y n ia ć ; Lem 
w reszcie Lumaozy się, iż gdy niedaw no po­
dniesiono. mysi now ego zjazdu  polskich iue 
ra iów , artystuw  i dziennikarzy — m yśl ta 
w zasadzie  ogolną spo tka ła  syuipatję.

D odaliśm y, w zasadzie, gdyż nuzsze roz­
patrzen ie się w tej kwesLji n asu w a  wiele 
reileksyj, nad  k tó reu n  byłoby donrze i po 
U zeba w porę sum iennie się zastanow ić, 
jeśli pragniem y, by przedsięw zięcie się udało 
i o rganizatorom  lw ow skim  clnuoę, a  sp ra ­
wie publicznej istotny pożytek  przyniosło; 
należy R aszem  zdaniem . czerpnio otactiy z 
w szystkiego co za zjazdem  takim  przem aw ia 
bezw zględnie, policzyć się rów nież śm iało z 
osobiiwszem i Lruduosoiaim i skrupu łam i prze 
różnej na tu ry , k tórych  w Lym iuorunku m e 
b ra k ; słow em , m e poddając się pessyinizm ow i 
z dośw iadczenia płynącem u, m e utonąć ró­
wnież vV liluzjach częstokroć jeszcze szko­
dliwszych...

L ite racku-artystyczny  św ia t polski zbierał 
się do tąd  raz  jedyny, raz  p ierw szy i uatatui, 
przeu iaLy w iasnie dziesięciu, w Kruku u le. 
LaL dziesięć w diichow em  życiu n a ro d u , to 
pow ażny okres c z a s . ,  pow ażny  zw iaszc^a 
w n aszem  położenii w k torem  tata n a  wieki 
się liczą , i w ogólnej syuiaoji przełom ow ej, 
pełnych now ych  prądów  i um ysłow ych re- 
woiucyj, ze stem plem  j i t i  dc otćule a . VV ysta- 
piła n a  w idownię św ieża już  generacja  puj- 
ra , pędzla i d iuta, wiele sLosuiików znacznie 
się zm ieniło , zm ienny się upodobania i wy­
m agan ia  ogułu, wiele idej wyszło z oniegu, 
wiele inuycli go rozpoczęło —  a  w tym ona- 
osie postępu, tylko ow sw ia ł nasz  n ie rack u - 
ai-tystyczny m e tylko m e doczekał się ża­
dnych pom yślnych p ^ e o b ra z e n , lecz naw et 
m e zała tw ił łych k w e s ty j, kLore od daw na 
sam  za »pala.ce« u z n a i , m e przeprow adził 
żadnej z re lu n n , k tu re , chociaż konieczne, 
z ram  pro jek tu  w p iu iuykę an i cząs tk ą  wejść 
m e zdołały ; z siedm .u uchw ał p ierw szego 
zjazdu  an i je d n a  po azisdzien  w jak iko lw iek  
sposob spem ioiią m e została...

(Okoliczności te ,  mogłyby do dalszych 
prob  usposabiać n iek o rzystn ie , zniechęcająco, 
albo —  ow szem  zagrzać do dokończenia pracy 
ra z  ro zp u czę te j,_ skoro  Lakowa dotąd  m c n a  
ak tualności m e s tra c iła , skuro z  biegiem 
czasu  tylko jej nabra ła , R ozszerzyło się bo­

wiem ogromnie koło pracowników pisarskich, 
obniżył się poziom ich literackich obowiąz­
ków lecz tern więcej zaostrzyły się interesy 
pod naciskiem współzaw odnictw a: polityka, 
zwłaszcza u nas, zabiła ^piśmiennictwo na­
dobne*, lecz codzienną robotę piórem »dla 
chleba* zmnożyła niepomiernie, m nożąc za­
razem  kolizje i antagonizmy juźto partyjne, 
jużto na wskróś osobistośeiowe

Jeżeli zaiem  kwestja własności autorskiej, 
kw estja zabezpieczenia bytu rodzinom lite­
ratów  i kw estja stw orzenia instytucji dla 
rozstrzygania sporów i nieporozumień hono­
rowych — znalazły wyraz tylko w obradach 
i rezolucjach pierwszego zjazdu, to o wyraz 
dla nich ream y postarać się nain trzeba drogą 
zjazdu nowego. Nie godzimy się bowiem ze 
zdaniem, jakoby w tych kwestjach nic sta ­
nowczego i skutecznego, z aość pow ażną 
sankcją zrobić się nie dało. Zaieźnem to jest 
tyiko od oiaia, które się do tego weźmie, od 
sposobu, w jaki ono dokonać tego postanowi 
i środków, które ku temu obierze; pośrednio 
więc zaieżnem będzie głównie od zaaranżo­
w ania zjazdu, od żywiołu, z którego łona 
poaobne ciało by wyszło, stanow iska i ta­
ktyki'ludzi, którymby inicjatywa i  ster całej 
rzeczy w udziale przypadły.

Przez podobną uwagę, n ie  zam ierzam y 
bynajm niej budzić w tym  względzie ża­
dnych w ątpliw ości; przeciwnie,, pragniem y 
stw ierdzić, że kw estji tu  nyć me m oże ; że 
dla iw uw skiego K oła  literacko  - artystycznego 
m etylko »w ypada«, ja k  ktoś pow iedział, lecz 
zaszczytnym  jesL obow iązkiem , k tó ry  p ized  
laty dziesięciu sa ino na siebie włożyło, s p r a ­
wy Lej p rzypilnow ać i najżyw iej m ą  się z a ­
jąć . 1’ierw szy zjazdy bow iem  zam knął sw e 
obrady  uchw ałą, iż n as tępne  zebran ie m a 
oubyó się we Lw ow ie i ze przyjm uje se r­
deczn ie zaproszen ie tutejszego »Koła«. Term in 
w praw dzie za  ro k  naznaczony, z p rzyczyn 
ou członków  zjazdu i Z arządu  »Kuła« n ieza­
leżnych, uległ zw ioce bardzo  sporej, okoli­
czność ta  je d n ak  nie n aru sza  oczyw iście ko m ­
petencji zw ołan ia  wcale, ani m e w pływ a na 
p rzedaw nien ie  m an d atu  —  tylko w ięc w y­
działow i »K ołat .zapoczątkow anie i s te r  akcji 
zjazdow ej p rzy n a ieży ć  musi.

■óLwierdzając to ze szczerem  zadow ole­
niem , pozw olim y so b ie -jed n ak  w yrazić  oba­
wę, by in sty tuc ja  ta  m e n ap o tk a ia  w swej 
pracy pew nych  trudności, w cale pow ażnej 
na tu ry

R ozłam  m ianow icie, k tóry  p rzed  dw om a 
iaty wśród członków  »Koła« nagle się wy­
tworzył, z biegLem czasu i w ypadków  szczę­
śliw ie napraw ionym  został w znacznej części 
ale —  nie zupełnie...

Rozbicie za tem  naszych  siei literackich , 
zaw sze przykre, w obec zjazdu m usiałoby s tać  
się szkodliw e i ju ż  nie tyiko n a  sto sunk i pry­
w atne, n a  pożycie tow arzysk ie, lecz na ak t 
zycir. pLiuncznego, n a  puuliezuą sp raw ą uje­
m nie oddziałać. W un ię w ięc tej sp raw y  go­
d z iło b y  Się ja k  uajryelilej zapom nieć o ws.zy- 
stk iein  uo uyio, eony z m otyw ów  ainb icy j- 
nycli obie s tio n y  w zajem nie sobie za rzucać  
mogły, a kto podejm ie się budow y złotego 
nmoiu /.guJy, buduwy meiaLwej, zapraw dę, 
ale tez tein chłubniejszej, ten  n iew ątp liw ie 
w zględem  obu m stytucyj i  przyszłego k o n ­
gresu dobrze się zasłuży.

Przydałby się jeszcze m ost zgody m n j , 
k tóry  jiii. tyłku sam i m teresuw ani w znieść są  
w stanie, a  ku czem u rów nież zjazd w m o­
wie będący, wm ienby pożądany  dać assum pt. 
P oząuanem  byłoby, aby przynajm niej wobec 
tak  w yjątkow ej okoliczności, ja k ą  nowy po 
la lac h  dziesięciu zjazd będzie, nastąp iło  pew ne 
onuizem e te m p e ra tu ry . w zdenerw ow anym , 
rozgorączkow anym  naszym  św iecie dzienni­
karsk im , aby jego rep rezen tanci zdobyli się 
n a  p ew ne oiiary z osobistych sym patyj luli 
zapatryw ali ko tery jnycb , ny wszyscy om  za­
jęli stanow isku wyzsze, n a  kLóremoy m ożliw ą 
okazała  się w spólna, zgodna p ra c a  i zd row a 
a tu u s ie ra  tow arzyska. W ym agać będzie Lego 
am bicja  ju ż  nie jednostek , ieuz am bicja  i hu- 
no r punJicystyeziiego stanu , stanu , k lory  n ie­
stety u nas  je szc ze  dużo m a do zw alczenia 
trudności. Tem u stanow i w łaśnie Zjazd dałby 
sposobnosć zam anifestow ać się należycie, wy­
k azać  swój potężny w osta tn im  perjodzie 
rozwoj, wpływ  n a  bLeraturę i s to su n ek  do 
zaw odu  literackiego, z k tórym  coraz  bardzie, 
się u tożsam ia, d la  którego naw et niem al 
z reguły g run t i n ieodłączną podporę dzisiaj 
stanow i, tia tyslakcji lak.ej dozna p ra sa  pol­
ska tein pełniej, lin liczniej zastępcy jej na 
z jazd  pospieszą, im  solidarniej i pow ażniej 
ouecnosc sw ą  z a zn a cz ą ; gdy m e zajdzie po­
trzeba —  ja k  to miało m iejsce podczas z ja ­
zdu pierw szego — w spom inać o »lycn, k tó ­
rzy  od udziaiu  i łączności tendencyjnie się 
usunen*...

N adm ieniliśm y . ju ż  w pop rzean ich  u w a ­
gach  o trzech  głów nych kw estjach , k tó re  w 
program  obrad  zjazdu  u terackiego w ejśćby 
m usiały ; w spom nieliśm y wyżej o korzyśc iach  
m oralnych  niejako, kLoreby z owego zjazdu  
mogły w ypłynąć, zostaje  n am  jeszcze z a z n a ­
czyć budaj m nóstw o kw estyj drobniejszej n a  
pozór wagi, k tó re  jednak  w p rak ty c e  publi­
cystycznej m e ustępują z porządku dziennego 
a  k tó re  w im ieby raz  ju z  doczekać się pe­
wnych no rm  i zasad  przez ogoł dzienn ikar­

ski dobrowolnie przyjętych, gdyż w braku 
ich jedynie tkw i naszem zaamem źrodło wieiu 
stosunków niewłaściwych i dobrej opinji o 
piasie krzyw aę czyniących. Kwestja w arun­
ków przedruku, kw estja odpowiedzialności 
za inseraty i załączniki, kw estja różnorodnych 
przywilejów dziennikarskich, kw estja reformy 
ustaw prasowych i kw estja kwalifikacji za­
wodowej, dająca się choć w najszersze ująć 
ramy, jakieby stworzył Z w i ą z e k  onejalny 
członków dziennikarskiego zawodu — oto 
kwestje, które nam  tu w pierwszej chwili 
myśl nasuwa, a które do dyskusji na ogól­
nym zjeździe zupełnie się nadają i przez sto­
sowne rezolucje przecież mogłyby doczekać 
się wielce pożądanych wyjaśnień i częścio­
wego chociaż rozw iązania Wszelkie stany 
próbują na drodze kongresowej ustalać nie- 
tylko jakieś tezy naukowe etc., lecz i pra­
widła pewne, pewne zwyczaje, których żaden 
paragraf ustawowy, żaden kodeks w karny 
swe ująć nie zdofa, a b  które inimoto pe­
wnych karbów wymagają i znajdują j c w u- 
mowaeh społecznych, meotoezonych w pra­
wdzie grozą, żadnej władzy, nie zabezp.uczo­
ny eh wprost żadną, siłą egzekucyjną, a  je ­
dnak jakże potężnych zawsze, jak  wpływo­
wych 1... Dkezegożby jeden jedyny stan dzien­
nikarski nie miał na Lej samej diodze ró ­
wnież do pożądanych dojść rezultatów ? Trzeba 
tylko dobrej woli, solidarności i suborciynaeji 
w aobrze zrozmnianym własnym interesie, 
przedewszystk.em zaś poczucia wspólnych 
obowiązków. Nic wątpimy, że to w szystko: 
tak  dużo i tak mało zarazem, się znajdzie.

W roku bieżącym uhiega dziesięciolecie 
od pierwszego zjazdu polskich ińeraiów  na 
gruncie krukowsium. Okoliczność ta tw orzy­
łaby dobry term in nowego zjazdu, gdyby wa­
żniejsze stokroć względy nie przemawiały 
stanowczo za rokiem przyszłym, rokiem p o ­
wszechnej wystawy krajowej. W ystawa ta 
bowiem, j ik społeczeństwo zapewne samo 
już odczuwa, ma być nielyiko przedsięwzięć 
ciem czysto ekon^m icznem , celem jej będzie 
metylko uwidocznienie ekonomicznego postępu 
kraju w ostatniej jego epoce, lecz egzacien 
z rozwoju naszego pod każdym względem, 
lecz gorące i szlachetne, a gięDokie i rozu­
mne, ducha i wiarę narodow ą podnoszące, 
uczczenie —  setnej rocznicy klęski —  try ­
umfem... Nasze myśli zatem i serca, nasze 
piany i prace, winne skupić się w owym 
momencie, aby z jednego ogniska zabłysnąć, 
jak ' najwspanialszym  płomieniem zgody i mi­
łości ; w takiej też atmosferze naj właściwszym 
będzie nowy Zjazd literatów.

Zjazd pierwszy nazw ał jeden z najznako­
mitszych nam yeh p isarzów : początkowaniem  
niezawodnie piodnein w dobre skutki na dro­
dze kształtowania się polskiego piśm ienni­
ctwa... Jeśli proroctwo to zawiodło — za­
pomnijmy o Lem, lecz nie zapominajmy ni­
gdy, że potęgą jest piśmiennictwo narodowe 
i narodow a sztuka, gdy je  natehn e wyższa 
idea, idea miłośni ojczyzny ; me zapominajmy, 
że to jedyna potęga, jak a  aa .n  dziś pozostała, 
me zapominajmy o niezein, eo tej potędze 
rozmiarów i blasku' przyczynić może,, n i e  
z a p o m i n d j m y w f  ę o i  -o n o w y m  z j e  
ź d z i e  p o l s k i c h  l i t e r a t ó w .

Tadeusz Zadurowicz,

t W a n i l f a  l i v o < n k a .
i ł  r, b ,  u  t a  r  t  y  k .

P oniedzia łek 9  stycznia.
O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 

»Cwiartka papieru* kometlja w 3 aktach Sar- 
dou.

O godzinie 7 wieczorem w sali szkoły im. 
Mickiewicza posiedzenie komitetu powszechnego 
celem wybrania kouiitetu ściślejszego.

O godzinie 7 wieczorem w sali. ratuszowej 
odczyl prol: Dunikowskiego »Z krainy słońca 
i kwiecia *.

O godzinie 8 wieczorem W alu: zgromadze­
nie Kiunu pocztowego.

W torek 1 0  stycznia.
O gouzime 6 wieczorem w sali ratuszowej 

posiedzenie obszerniejszego przedwyborczego ko­
mitetu obywatelskiego,

O gouz. 7 wieczorem w teatrze itr. Skarbka 
»Trubadur* opera w 4 aktach Yerdiego.

L w ów , 9 styczn ia .
Rucil przedwyborczy. I. Komitet powsze­

chny przeseła nam pcmzsze pismo, prosząc o 
ogłoszenie: W myśl uchwały Komitetu przed­
wyborczego zawiązanego z inicjatywy Towarzy­
stwa właścicieli realności dla przeprowadzenia 
wyborów do Rady miejski ij, upiaszamy wszyst- 
kicu p t. Obywaieli, którzy pragną swoją wie­
dzę i pracę poświęcić dla dobra naszego miasta 
przez udz) ił w Kadzie miejskiej, aby swoje 
kandydatury zgłaszali ustnie lub pisemnie do 
Komitetu przeuwyborczego Tow. właścicieli re­
alności na ręce przewodniczącego dra Jana 
Steila-Sawickiego, ui. Długosza 1. 15.
Dr. J a n  titeU a-Sawic.d ■ P ro f. d r. K adyi

sekretarz.

II. Posiedzenie obszerniejszego przedwybor­
czego komitetu obywatelskiego odbędzie się we 
we wtorek 10 stycznia b. r. o godzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej na które to 
posiedzenie zapraszają: JuljaD Zaebarjewicz, S ta­
nisław Markie.vicy, Godzimir Małachowski, Jan 
Ihnaiowiez, Edward Marynowsld, Edmund Riedl. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie z dotychcza­
sowych czynności komitetu ściślejszego i ko­
misji regulaminowej Sprawa zwołania Walnego 
zgromadzenia wyborców. Uchwalenie programu 
komitetu. Wnioski członków.

III . Na soDoimem, drugiem z rzędu walnem 
zgromadzeniu wyborców pod egidą komitetu po­
wszechnego (przewodniczył w zasiępstwie prob 
Dziwińskiego, em. dyr. Rodecki), po odczytaniu 
listu red. Kewakowicza, iż jako raany »nie mo­
że przyjąć kpoplacji na czionka żadnego komi­
tetu, gotów jedynie odpowiadać na interpelacje*, 
uchwalono rozesłać do kobiet uprawnionych do 
głosowania, takie p ism o: Ponieważ przy poprze­
dnich wyborach legitymacje, przeznaczone dla 
kobiet uprawnijnyeb do głosowania były wyłu- 
azane pod rozmaitymi pozoranń: przeto uważa­
my za nasz obywatelski obowiązek ostrzeaz w 
tej unerze W Parna : upraszać, aby legitymację 
swą zachowała, w razie niedoręczeniu o takową 
w Prezycijum M_gi3L’a 'u  się upomniała, w sto­
sownym zaś czasie osobie^ na jej zaufanie 
zasługującej pełnomocnictwo do wzięcia w akcie 
wyborczym z 26 bm. udzieliła.

Pan Padew ski omawiając zadania przyszłej 
_rady miejskiej, poruszył dwie sprawy istotnej, 
pierwszorzędnej w agi: stworzenie przymusowego 
aom u pracy i lombardu. Instytucje takie (zakła­
dy zastawnicze)’ posiadają już nawet niektóre 
galicyjskie miasta prowincjoname, tylko my się 
jej doczekać nie możemy, mimo naglącej, ogro­
mnej potrzeby tysięcy mieszkańców stolicy na­
szej mniej zamożnych i skazany Mi skutkiem 
braku uczciwie prowadzonego lombardu na 
straszną niewolę w szponach lieuwiarskicb ; mów­
ca cytuje jaskraw e obrazki stosunków miejsco­
wych pod tym względem i jaskraw e cyfry, aby 
wykazać, że lwowscy shyllockowie pożerają ro­
cznie z 300 tys. zł. tytułem procentów. Pobie­
rając zatem choćby nawet 16 proc., przy ope­
racyjnym kapitale 400 .000  zł., mogłoby miasto 
. dla biedaków uratować rocznie 760.000 zł. i 
samo doskonały robić interes, byle tylko admi­
nistracja prowadzono sprężyście a sumiennie... 
W myśl powyższych wywodów zebranie przyjęło 
odnośne dwie rezolucje.

Również, po dłuższej mowie prof. Jiiger- 
mana o »komecznej asanacji naszych spraw 
wyborczych i dezynfekcji ran odkrytych*, zgo- 
azouu się na uazmlenie dyrektywy komitetowa, 
by proponując kandydatów do nowej Rady, 
przedewszystkiem pominął osohy, które wobec 
kraju i m iasta skompromitowały się używaniem 
środków korrupeyjnych; aprobowano wreszcie 
d-ugą rezolucję tegoż samego rn ioskodaw ey:

»Uznaje się potrzebę częstszego odbywania 
zgromadzeń w sali ratuszowej dla spraw obcho­
dzących ogół i w tym celu uchwala się, by 
prezydjum komitetu uprosiło prezydenta o uuzie- 
leme saii na kilka posiedzeń*.

/.anulować, jeszcze należy protest kilku mó­
wców »przeciw fałszowaniu' opiLji publicznej*, 
jakiego, ich zdaniem, aophścił się w relacjach 
wyborczych lwowski korespondent Now ej iie-  
j  urmy.

IV. irzeeie z kolei publiczne zebranie ce­
lem omówienia sytuacji m ujskiej przed wybo­
rami nowej Rady, zwołał na wczoraj rano do 
ratusza p. Anton. Mańkowski. W  rozprawach, 
które trwały od godz. 10 uo J w poł., wzięły 
udział czynny i bierny, wyłącznie niemal sfery 
robotnicze i reprezentacja partji socjalno-dcmo- 
kratycznej. Ze stanowiska rzeczowego głównie 
krytykowano działalność magistratu i porządki 
w niektórych jego Liuracb panujące, podając co 
do rozdawnictwa koncesyj, administracji fundu­
szów szkolnych i >biura piątego* (przemysło­
wego) istotnie charakterystyczne szczegóły. Zro­
biwszy »pi-ięgląd krzywd swoich*, konkludo­
wano : domagamy się me jałmużny ani darów - 
zny lecz sposobności do pracy ->dla najostate- 
ezniejszej nędzy*.,. Zasadniczą różnicę zdań od­
słoniła kwestja, jak  żywioł robom.czy ma się 
zachować wobec niedalekich wyborów, f W  spo­
rze ztąd dość drażliwym i ostrym, znów zama- 
rkował się rozłam datujący wśród lwowskich 
socjalnych demokratów, jesh się nie mylimy, od 
roku. Zdaniem jednych: dla robotników nie mo­
że być obojęmem »jaką radę wybiorą sobie 
ko,łuny* (?!), zdaniem mnycb: robotnicy »winni 
stać zdała od wódki i kiełbasy* i >z politowa­
niem onserwować, jas partje burżoazyjne za łby 
się wodzą* ; zwolennicy pierwszej myśli nazwali 
politykę drugich »kiwaniem palcem w bucie*, 
na co znów orędownicy tej polityk, wyprosili 
sobie »wszeikie upoinmema z z e w n ą t r z * . . .  
Rezolucje, które zebrani uchwalili, mają być 
rozestane do wszystkich organów prasy k'-ajo- 
wei. Skoro je otrzymamy, ogłosimy bez waha­
nia, o które »prasę burzeazyjną* (! ?) zdawali 
się wczorajsi mówcy kilkakrotnie podejrzywac. 
Ogłosimy, bo me jesteśmy, am .... ślepi, ani... 
strusie. o.

( o j  'M sm u tn ej sp ra w ie  ,.h o n o ro w e j"
otrzymaliśmy dzisiaj obszerną broszur^. Sprawa 
to, o której w najszerszych naszych koiacb to­
warzyskich mówiono już od maja roku zeszłegu, 
sprawa wywołana puśredmu głośnym procesem 

| dra Medwey:a, sprawa kontaktu między p. Ed­

mundem Łozińskim, właścicielem Poloka i ko­
palni nafLowyeh a posłem Tomisławem Rozwa­
dowskim. Ponieważ załatwienie honorowej mię­
dzy tymi panami kwestji, na przyjętej w takich 
wypadkach drodze, okazała się niemożliwem ao 
przeprowadzenia, p. E. Ł. ujrzał się zmuszony, 
po zadość uczynieniu wszelkim formom i regu­
łom odnośnego kodeksu, oddać rzecz całą pod 
sąd opinii publicznej przez szczegółowy opis 
afery i tegoż wydrukowanie.

W broszurze obejmującej str. 61 (bez miej­
sca druku) znajdujemy genetyczny obraz bistorji 
najdokładniej podany wraz z wszystkimi klasy­
cznemu doń dokumentami, na których widnieją 
podpisy licznych, powszechnie szanowanych w 
kraju obywaieli, jak Adam kJążę  Sapieha, Sta­
nisław hr. Dziediiszycki, Tadeusz Cieńskt, Jan 
Popiel, Roman Puzyna, Zygmunt Jaroszyński, 
Ignacy Głażewski, Leszek Dąbczanski, Władysław 
Borzysławski, dr. Jan  hr. Drobojowski, Jan Ober- 
lyński, Tadeusz i Mieczysław VViktorovrie, prof. 
Aleksander Raciborski i inni.

Smutna to sprawa..
Z kraniki blubnaj. Dr. Zdzisław Szydłow­

ski, niedawno w naszem mieście osiadły, piękną 
już jednak praktyką i sym patją . cieszący się, 
lekarz chorób dziecięcych, wstępuje w związek 
małżeński z panną Marją Zataeyówną, córką 
powszechnie szanowanego i cenionego rejenta 
w Sianisławowie. ślub  odbędzie się w sobotę . 
wieczorem d . ' 14 b. ni. w Stanisławowie, w ko­
ściele łkullegjaty łacińskiej*.

(k .j Wieści o samobójstwie p. Wiktora
Kiobassy, powtórzonej z pism zagranicznych, 
przez wszystkie niemal pom a krajowe nL no­
towaliśmy doląa wcaie, czując w eałem tern do­
niesieniu blagę i intrygę Indywiduów, widocznie 
świapomych faktu katastrofy akurat tak do­
brze. jak wszystkich szczegółów o panu K., 
szczegółów zupełnie błędnych. A.ni bowiem pan 
K. nie jest wdowcem (pani Marja K. m eszka 
stale w Polance a czasowo w Krakowie), 
am nie jest ożeniony z amerykanką (pani K. 
jegt córką emigranta •— polaka i nosi nazwisko 
czysto polskie), ani nie jest spólnikiem szybów 
w Potoku, które należą oddawńa do p Sroczyń­
skiego. Obecnie ponazuje się, że domysł nasz 
był trafny i że sygnalizowane samobójstwo pana 
K. z powodu rzekomej kolosalnej przegranej w 
karty — jest wierutną bajką...

(u) Ze ślizgawki, Festyn wczorajszy na lo­
dzie mimo silnego mrozu zgromadził wielką ilość 
nadobnych łyżwiarek i wyjątkowo hezniejszą 
płci brzydszej. Przy marszach i walcach ulubio­
nej muzyki pułku nr. 30 przeciągnęła się ku 
uciesze młodszych zastępów zaDawa przeplatana 
puszczaniem »balonów a la pan Balsambaum*, 
do późnego zmroku, puczem spalono baidzo 
udatne i efeklowne ognie sztuczne.

O św iadczeniu. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o ogłoszenie: Z powodu l i ­
cznych zajęć nie mogłem nadal wypełniać obo’ 
wiązków członka Rady miasta Lwowa, upraszam 
przeto tych P. T. Panów Wyborców, którzyby 
zamierza!,' na mnie glosować by nazwiska mego 
na liście nie umieszczali.

L u d w ik  liam u.it.

Dr. Stanisław Obmiński zawiadamia ńas, 
że otworzył kaneeiarję adwokacką we Lwowie 
przy ulicy Akademickiej 1. 11 (obuk gmachu 
kasyna miejskiego).

. T e l e g r a m y ,
Dnia, i) stycznia.

Fraga. P oseł Z u ck er z łoży ł swój i ra n d a t .

Wiedeń. D ziś zo s tan ą  ro zp raw y  w alu­
to w e  ukończone. S łow eńcy  w ystąp ili z k lubu 
H o b en w artb a , S ask ą  g ran ic e  drn dow ozu 
n ie ro g a c iz n y  z A u s tro -W e g ie r  zam kię to . 
K ro i ru m u ń sk i p rze jec h a ł z tą d  w ieczorem  
do  S ig m arm g e n .

Budapeszt. Z aszły  now e trz y  w ypadk i 
śm ierc i w sku tek  cholery , K o n g res  socjalny  
ju ż  zam k n ię to .

Dortmund. P o ciąg  sp ieszący  z D erJina do 
K o lon ii n a  je d n e j ze s ta c ji n a p o tk a ł eks­
p loz ję  d y n am ito w ą  ; s z y n y  n a  p o łto ra  m etra  
i w ag o n y  zniszczone, z ludzi n ik t nie zginął.

Paryż. O p o w iad a ją , iż A n d n e u x  grając 
na  g ie łdz ie  n a  baisse'ei rozsiew ał z um ysłu 
na jg o rsze  wieści i te le g ra m y  kursow e.

Tryest. S a ra  B e rn h a ra t w y jechała  po  
d w u k ro tn y m  w y stęp ie , k tó ry  z r o b i ł  kasow e 
f i u s  c o .

Paryż. D o  dziesięciu  w iększych m iasł 
w y słan o  rozkaz  w ojsko sk o n s /g n o w a i.

Wied3n K re d y ty  3 i 6‘62 (dają) 3 o 75 
( ż a d ) ;  la n d c rb a n k i 229' l b ,  sz ta tsca b n y  
294-25 .

■ * * * -
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łnystawa krajowa. Od chwili zorganizo­
wania się ivomitoLu wykonawczemu WysLawy i 
uchwał, powziętych na posiedzeniu z 21 gi-L1- 
dnia r- z., weszły prace Dyrekcji w właściwe 
stadjuni wykonania 1 rozwijają s ię .ju ż  obecnie 
bardzo szybko.

Na czoło tych prac wysuwają się przede- 
wszystkizm przygotowania techniczne, a miano­
wicie ostateczne wypracowanie planu sytuacyj­
nego Wystawy w R a m i Slryjskim, plany na 
główny pałac przemysłowy, pałac sztuki 1 innych 
pawilonów, projeat co do zaopatrzenia Wystawy 
w wodę 1 drogi, łączących plac wystawy z 
miastem.

Go do samego planu sytuacyjnego, może on 
być obmyślany 1 opracowauy jedyni,' przez te­
chników, znający dokładnie piękny Juicz kapry­
śny teren, który się pod wystawę przeznacza; 
rozpisywanie konkursu zewnętrznego musiałoby 
ńyć zatem bezskuteoznem. Postanowiono w tym

względzie ograniczyć się więc na technicznych’ 
siłacu miejscowych i prosić wszyslkich teuinn- 
ków lwowskimi, ażeby pomysłami swenn przy­
szli wydziałowi budowlanemu wystawy w po­
moc.

Dla tej i dla dalszych ■ p rac ; technicznymi L i­

twor/yi Wydział budowlany w Ratuszu ^na 2 
pijtrze) własne biuro, gdzie plany parku i wszel­
kie środki pomocnicze są Jo dyspozycji i gdzie 
każdy z architektów i inżynierów miejscowych, 
jeśli tylko sprawa Wystawy leży mu na sercu, 
może się zgłosić i pomysły swe szkicować,

Na piany budynków wystawy ma lyć nie­
bawem rozpisany konkurs i jest nadzieja, źę 
architekci całego kraju, a przedewszystkiem Iwo- 
wscy i krakowscy me będą szczędzili swej p ra­
cy, a oddawszy swą wiedzę, swój smak 1 swa 
wyobraźnię oa usługi wystawy, dostarczą jej 
planów na budynki, skromne co do maLerjałćw 
buuowlanyeh * kosztow, ale imponujące 1 pię­

kne co do swej konstrukcji . szczegółów deko­
racyjnych.

Mamy wszelką otuchę co do szybkiego i po­
myślnego rozwoju tych prać budowlanych, skoro 
na czele ich stanął mąz tej miary, co Juljusz 
Zaebarjewicz, górujący swą wiedzą zawodową i 
wykwintnym smakiem, zawsze pełen oryginal­
ności: a ODdaizouy nerwami artysty, który wie, 
cu. tu znaczy działać z natchnieniem 1 zapałem, 
posiadający za= bogate doświadczenie, które mu 
praktycznych względów z oka spuścić me do­
zwoli.

Obok prof. Zacharjewicza, jako zastępcy jego 
w przewodmezeaiu vV/działem budowlanym, dzia­
ła ją  architekci, pp. J. Hochberger i J. K. J a ­
nowski , jako główny, zaś a niezmordowany 
w swej pracy mżynjer wystawy, pracuje z ea­
łem poświęceniem hr. Józef Łubieński, którego 
wiedzy i en erg 1 ostatnia Wystawa budowlana 
bardzo wiele zawdzięcza. ,

To,, co jedynie, troską przejmować może, jest 
pewien n.epoków, czy w naszych warunkach, 
gdzie tak wiele czasu ginie na zwłoki, chwiej- 
ność i trudności w dobrem zorganizowaniu sa- 
mejże pracy, znajdzie się dość energicznych bu- 
duwuiezycu, cieśli, m urarzy i t. p., aby liczne 
budynki Wystawy ściśle wedle planów na czas 
i tanio zostały wykona/m

Szczególniej ten ostami wzgląd, t. j. taniość 
budynków, powinien być wcześnie wziętym pod 
rozwagę przez tych, którzy mają zamiar ao b u ­
dowy się zgłosić. Wystawa nasza musi być 
świetną, budynki jej pełne smaku, ale z fundu­
szów Wystawy me będzie wiele ao przebudo ■ 
wania, i słusznie możnaby potępiać dyrekcję, 
gdyby wielką część w funduszach utopiła. Pa­
wilony Wystawy powinny być — że tu  uży­
jemy wyrazów znakomitego pisarza' w, zakresie 
sztuki architektonicznej —  nie »budynkami ae- 
korowanemi*, ale »dekoracjami budowanemi*, a

w douatku tamemi — i tu będzie niejedna tru­
dność w obec naszych przedsiębiorców 1 robo­
tników dc przewalczenia.

Jusli się u nas mówi, że Czesi budynki swej 
pieknej wystawy wznosili po cenie 5 lub nan* 
3 zł. w. a. za metr L 1 przestrzeni zabudowa­
nej— to nasi przedsiębiorcy nie chcą temu ua- 
wać wiary, bo u nas tak tamo się nie buuuju. 
Pytano się Czechów: »Jak moguście tak tanio 
budynki mve stawiać?* Odpowiadają: Bo nasi 
przedsiębiorcy pracov ali z poświęceniem . dumą 
że pracują dla dzieła narodowego, a potem 1 dla 
tego, że nasi przedsiębiorcy płacą za czystą 
pracę, a wasi za próżnowame*.

Jakkolwiekbądź, licząc taniu, pędzie koszt 
budynków wystawowych, komitetowych i P YT 
watnych około 300.000 zł. wynos ł — jest więc 
pole do pracy i zarobku, trzeDa tylko, aby nasi 
przedsiębiorcy zdrowo tę pracę zorganizowali.
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(  6 ‘ , w aluty  au s try ja ek ie j' ■ • . 103-50 —
Pożyczki krajow ej i  41/ .,*  ,  • » 8 Do 99 20

IŃie masz nic w świec.ie lepszego do polecenia na  żołądek 
o oscbliwte w czasie panujących epidemji ja k

Wódka z ziół l eczn icz ych
H s s i e d - j z i a ,  ZEśI n e i p p a .

106 powszechnie dzisiaj uznana

tv  S t a n i s ł a w o w i e  270 4 - 4

przy ulicy Kazimierzowskiej — w domu własnym.
zaopatrzona w maszyny pospieszne najnowszej Konstrukcji, wykonuje /Sz Iki.e 
druki anmmistracyjna, urzędowe, bankowe, uruki ilustrowane, senrjki dziita, 
do specjalnych robót akcyuensowych posiada najnowsze czcionki pisma kaligra­
ficznego, imitujące litografię, jako te* monogramy do wypukłego tfruku na za- 

proszenia/wykonuje ozdobne druki ta'- czarne jako też różnobarwne.
N a  s k ł a d / . i e  d r u k a r n i  utrzym uje gotowe d ru m : d la  szkól, pa- 

rafij, gin nne, wyborcze, drogowe, adw okackie, uo tarjalue , ekonom iczne, dla 
kas pożyczkowych, dla kas cnorych, d ia  stow arzyszeń przem ysłow ych , jako 
też wszelkie d ru k i a la  rozm ai.ego użytku.

"Wyseika druków zam ów ionych ze sk ładu  uskutoczuia się w d n iu  o trzy ­
m ania  zam ów ienia, d ru k i wedle fo rm ularza  rumówione krótrzej t re ś c i ,  v y se - 
ła ją  się rów nież tego sam ego an ia . T ru ln ie je z e  a skom plikow ane akłady- 
stosownie do czasu w ykonania, w m ożliwie najkrótszym  czuoie.

= =  C en nik i dru now  nn żąd an ie b ezp ła tn ie .

K neippa w ka sk ład a  sie z k ilkudziesięciu  najz irow szyeh  z ió ł leezn iczyeh  
m ających  cudowue dla organizm u w łasności.

K u e i p p o w k a  w zm acnia i ogrzew a ż iła d e lr ,  przez co chorobliw e b ak terje  
nie m ają  do niego przystępu .

K u eip p ow k a  odnaw ia k i^w  i odm ładza organizm  — 6o w ziołach tylko 
Uzy owa tajemnicza odradzająca siła .

C e n a  f  n g u i  1  z ł r .  a .  w .

Do nabycia w yłącznie w  Składzie materjałów ,

T ow arzystw a kredytów, galie . ziemsk.

C. k. uprzywilejowana

Lsjarnia z cynku 
i specjalna fabryk  klozetów

F e  L w o w i e ,  p rzy  u licy  K opern ika 1. 2. 
Zam ówienia na prowincje uskutecznia sit odwrotną pocztą

Ea-npfflsssK

M iasta K rasow a 23 50 5 50 | M iasta  S tan isław ow a - 36"—
V I .  I I  o  n  e  t  y .

plącą żądają ptooa
5 b7 - 5-77 R ubel rosyjski sreb rn y  1-20
9 57 9 67 5  „ papierow y .1-19
9"70 — •— 100 m arek nieuiiBskieh • 59 —

J a n  r .ł in a to w A e z
9 poleca

nlszawodiis i wypróbowane środki kosmetyczne

w e  L w o w ie ,  u l. P i e k a r s k a  I. 1 3

uwieńczono srebrnym  medalem n a  vnj- 
stawie budow lanej :w r. 1 3  9  z

wykonuje pom niki m etalowe, i w ielki zapas 
wic-ńeów, odlewy cynkowe, i obity  o rnam en­
towe, pokrycia aauhów różnego sy s to m a  wa­
n ien , tuszów, klosety nrdKaiiałow e i pokojo 

175 we (nowy w ynalazek). 23—52
Cenniki rozseta frank./ i gratis.

D ukat eesa tsk i 
N apoleond’or • 
P ó ł im p erja ł •

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.M uch p o c -ą g ó w  k o le jo w y c h
ważny od dnia 1. Ma;a 1892 —  w edług zegaru lw ow skiego

F ^ j L i o r r u  ^ 
Zygmunta SolkowskiegoB i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e ! ! !

otrzym uje się po k ilkurszow em  n a ta rc iu

jKL  r  e  r x i  e  m  r o ś l i n n y  m .
sło ik  80 centów

U w  K r y s o  w ic a c h ,  p . M o ś c is k a
N  odznaczona uięd tłam i, d y p ln n iu i ż im ro w y m  na w ystaw ach krajow ych, 
n  W ed łu g  orzeczenia  S.nuiowm go Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego ,
X  opartego na ba dan iach  p rzed sięb ran y ch  przez kom isję przem ysłow ą .egoż 
N  Tow arz , p o z o sta ją ją  pad przew odnictw em  Prot. D ra  K ircży ń slu tg o , b i l i o n
n  ten  je s t  wydatny, ina sm an przyje uny, daje się dłuższy czas prze .li iwyw ać
X  i od/macza ,ę Kn zystnie zuakom itą ilo ścią  is to t wyciągowych. Ponieważ
M w edług  rozbioru, dokonanego przez prof Uniw. Ja g ie ll. D ra  O lszewskiego,
j a  bullo l ten  zaw iera  więcej ci i ł  o rg r licznych  an żeli rozm aite ek strak ty
X  m ięsne zagran iczne  (Liebiga, Buclunthala, Keoimericha, B i Uhla itp .), co do
M ilości azotu stoi z niem i na równi, r niektóre naw et p zew yźiza, przeto może
X  być używany z korzyścią niet.yik. jako bulion w śe i3 ij.n  ttg o  siowa zm iezs-
U  ni i, a le  nadto  w zastęp ie  zagran icznych  wyciągów, czyli ekstraktów  m ięsnych.

D o raDycia jest  w e  wszystkich większycn handlach korzenny ih
* c x z x t x  x _ : x ; _ x : x  x  x  x  > c x  x x x x : x x x  x  x  x x >

GRYSIK TOALETOW Y do m ycia rgik
dis, w ydelikatn ien ia  zg rub iałego  naskórka. Pudełko 25 et.

broszek do czyszczenia pazncgci
d łi  n adan ia  b iałości, różo'>"tgo od iena  i pięknego połysku. Pudełko 25 et

D o m o w a  k u e h m a
Ama,iorom wyśiniemfej aomowe.j kuelini

p o le ca  sie now o o tw arta

J A D A L N I Ę  Marji Flerackiej
w e  L w o w ie  u l. K o ł ł ą t a j a  I. 1 (naprzeciw Policji) 

Właścicielka przyjmuje abonament na śniadania obiady i kolacje, jako 
też większe zamówienia na wieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze 

wykonanie, po bardzo przystępnych cenach.

Magazyn płócien i stołowej bielizny oraz 
gotowąj bielizny

F .  3 .  3 A B D A S Z A
przy piecu Katedralnym vis a vis koi sioła w i Lwa»vi9.

po l eca  n a  s zon j e s i e n n y  i z imowy  wsz  Ute inożlure t r y k o ­
towe  t o w ary  /J j e d w a b iu ,  w e ł ny ,  ba w e łn y  i nici ,

241 p o s ia d a  w y łą c z n y  s k ła d  10—1
Bielizny norm alnej System u Ptof. D ra J.iegera  wyrobu F ry ­
deryka ID-dlicha w Bernie za n iezrów nani w dobroci uznaną 

po przystępnych cenach.

D ro b o iD  oglo^iseiiLC iau
Od T7yrazn zwykłyn drukiem po 2  ct., tłustym drukiem po 5 

Minimum ceny ogłoszeń 25 et.

Grdy mi trzeba inserowpć
w dzionuikaeh  lwow skich i innych  krajo- 
w jc h , lub w zagran icznych , to załatw iam  

zawsze n a jtan ie j przez
Ceutralue Biuro Ogłoszeń

Lwów, u lica K upern.ka i l  
316 7—357

C s m y  N A F T Y  zn iżo n e
Îr7iii io Brzytm boźyczek> czy-

• U I L u I I I i  szczen ie  in s tru m e n tó w  
c h iru rg iczn y ch  i w e te ry n a rsk ic h , o raz  
w sze lk ie  zam ó w ien ia  i re p e ra c je  n o żo ­
w nicze p rzy jm u je  J A N  L A U R U K ,  
N ożow nik , ul. B oim ów  (d aw niej W e k s -  
la rs k a )  1. 3 w e Lw ow ie. —  L en n i ki 
w v sy łam  g ra tis . —- N a  p ro w in c ję  o a -  

322 w ro tn ą  pocz tą . 3 - 6

D la wygony m oich P T . Odbiorców, u rządziłem  jeszcze dwa nowe 
iilialnu sk łady  przy lincy nejtana i Kurkowej i sprzedaję obecnie w 16-tu 
uioją iirn ią  zM jp,iirzonyek sklapaeh

I
l i t i*  i i i i i t y  podwójnie rafinowej salonowej Nr. 0 po 21 ct 

W '  « “ » biu§) N r I. I  l f  „

n. „ bezpieczeństwa, krajowy K aiser Oel „ • 24 „ 

Przy większym  odbiorze począwszy od 10 lin ó w  o p u s z c z a m  od 
wym ień o.i.y eh cen 2 ct. na  l itrz e , o d s ta ,v iu ąc  naftę  w łasny ni wozem do 
dom u. — Ki ' j w i n  zaś hurtownie culerni beczkam i, z aw ie ra ją jem i ckoło 
200 litrów , daję jaszcze znaczny rabat. 256 5 - 5

§/Ęr~  K tóby a to li z m iejscow ych odbiorców  większej ilości n a f ty  g 
siem c przechow yw ać nie chci .ł, o trzym a Asygnaty, za k iorem i zakupiony 
po tańszej cenie tow ar częściowo w mon-.h z u au jc li sk lepach  odbierać m oży.

Na Prowincję w-ysjlam we Wtorki i Soboty za (jraekazaia z am ó rio n ą  
N aftę  uo w szystkich stacyj kolejowych, wypoźyi zając dobre naczynia za 
m ierną  kaucją, k tó rą  w całuś. i zw racam , skoic franco d,vorzec Lw owski 
wypożyczone naczynie napo wrót w dobrym  stan ie  otrzym am .

E ksplodującej lubo „ańszej n a fty , na które, w ielu handlarzy i domo­
krążców  dużo zyskuje, jako  bardzo liciiego, d la  życia i m ien ia  ludzkiego 
bardz i niebezpiecznego towaru, który zawiei ając w sobie nadm  a r lotne, 
benzyny, prędko w lam pach  się wypala, wcale n ie trzym am .

Nafta m oja nitzapalna, w cenie nieco droższa, w ypala się zato w ka- 
żaej lam pie bezpieczni: d ; osta tka  pa li się oszczędni! j łom .nuiem  j snym 
i spokojnym , m e wydziela żadnego kopciu i" nie wydaje nieprzyjem nego o ioru.

Z am ó w cin a  przy jua ije  i rychło usku teczn ia  kau tur m ego głównego 
m ag a iy n u . T udzież  zam aw iać można w inoieh iiljach .

Ir^ io ti*  we Lwowie.

wraz z trafiką i sp ized ażą  znaczków po ­
cztowych w na jb a rd z ie j ożywuonij części 
m iasta , pod bardzo k o iz y s iu jm i w aru n ­
kam i zaraz  do sp rzed an ia . — Z g ło szen ia  
do handlu  v ttuałów , Lwów, Syuotuska 30. ziemskie

mniej: ze i większe, w różuyeh stro - 
iiaeh i i n l i c j i  i n a  B u k o w i n i e  p o ­
leca do kupna, sprzedaży i dzierżawy

J. TOPO LAICKI
A g e n c j a  handlow o - przem ysłow a 

we Lwowie, ul. P a ń sk a  1. i3. 
P o s z u k u j e  s i ę  znaczniejsze d rz e - 
wosfan.y. — Dustarcza wszelkich maszyn 
z p it-rw szoizediiy .li fab ryk  do prze- 

326 my sili i rolnictw a. 3 3

Edrrunda Diet Ir.
\]M)We Lwowie, plac M arjacki 1.10 i,
Sf poleca ze zbioru majowego : I
J zh- i1

i  Vs % Conou.................................. i on
„  Souchong ezaiua z —

I n  n Zliól majuWJ 3"—  j
a n Kaysow czai i. a • - 4 - 1
I  n Hysiewki herbaciane • 1-30 ,
I „ wysiewki z n a ju p -z  h e rb a t i du |
i  Zhiuówii-m a z prow incji a \ s e l  się
1 odw rotną J ucztił ' 134 36 -104
« Opak w nia mc liczy m c . i;

r‘Ł i n t J i i  c.ygaretowe z uajzuakom (tt,ze ' 
■ ■ b ibułki iran eu sk ie j !£ g g  1 1 ) 0 0  
I  s z f n k  0 <i z , ł j  1  puJeea fabryka Jfc\ 

I l l ż a ł o w s l i i e g o ,  Lwów, ó i o t e i  
Z o r i i i .  — O pakow anit fi inco, wy- 
sełka odw rotną pocztą. 340 2 6 —?

Centralne Biuro 
sprłiwrnków dla prowineyi

L w ó w  —  K o p e r t t i k a  I I .
pośredniczy w zaknpio wszelkich to.varó w, 
i.y sc ła  tylko za zaliczką  i p o lic ja  5 % 

315 prow izu 1—357

N a j t i  i s z a  i n a j w y b o r n i e j s z a

T i jŚO H  P"T I  mk.
dla pp. Akademików  

o b ia d y  p o  6 — 9  i 12 z ł .  m ie s ię c z n ie

323 2 —2 poleca

W arszawska Mleczarnia
L w ó w , n i .  I t a t o r e g o  3 0 .

T e l a f o i  d o  k a n t o r u  g ło w n e g o  s k ł a d u  S y k s t u s k a  I. 4 7

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę &§©» 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, Ji-

kiery, rumy i t. p. d "
poleca c. k. uprz. (tęs  l

u . ,  r ^ }

rumu, likierów i oefu |iSt*

M k s z i s i  M i k a k s c i ł s p .
i  w e L w o w i e.

Tow arzystw o ubezpioc/eń  życiowych 
cd w y .ad k ó c  n ieszczęśliw ych. 

Zatożont w roku 1853 ! Brukseli
P ro sp e itó w  i w szelkich wskazówek 

udziela  zastępca  we Lwowie
JU L IA N  TO PO L^ICK I

-96 ni. Pańska 1 13. iO —lu
Kupno i sprzedaż dobr i domów oraz 

znaczniejszych drzewostanów.

M f t o  ! | f|  B i e l o  6’ t  m m i i  nsfiC^ysli
(p rzą d łe m  M a u r y c y  U ille )  poleca 

Motory własnego patentu
.{o p r z e m y s łu ,  r o ln ic tw a  i świaUła e le k t ry c z n e g o ,  
g l i n o w e  o s i le  '/a do 260 koni i n u f t c w e  o s i le  

do Oj  koni. — L«i h o < n o l > i l e  n a f t o w e .  — 
C eny  u m ia rk o w a n e .  — Dogodne- w a r u n k i  sp ła ty .  — 

326 C en n ik i  op ła tn io  i d a rm o .  2 — 3
Zastępca na Galicję i Bukowinę

J C L I A M  r t t P O L J f I C K I
koiio. A g a n ja  handiow o-przem ysłew a 

we Lwowie, uf PańsKa I 13.
_______A gentów na  prowincji poszukuje się.

/^encja prywatna 
KAZIMIERZA CZERW ŃSKIEGO

w e  L w o iv ic  u ł S y L s t u s k  ; I. 3 2 .

pośredniczy przy kupnie i sprzedaży dóbr, 
przy wizowaniu paszpo tów, tudzież do ­

sta rcza  służbę w szelkich kaiegnry j.

►
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K U R J E 2  P O L S K I

' S ik i k ra k o w sk a .

KaiandarzyJk zabaw i zebrań, . '.
Wtorek 10 stycznia. O g. 7 w. w tea trze : „Sfinks* 

K Ti Lmajerd, ..Ostatni ffflłjj au . Staczczyka, „Nie 
dojeckaK- St. S raybnera  i M onogram  M  Siemaszki 
(jednoaktówki). — O g. 5 p. p. posiedzenie Rady 
miejsl lej.

Środa  11 stycznia. O g. 2 p. p. koncei t muzyki 
wojskowej w paricn krakowskim  (ślizgawica).

Cewarien 12 stycznia. O g. 7 w. w t:-airze: „Trzy 
jacieie- Fredry  i „Pierwiosnki* Ujejskiego (debiut 
panny W achtel).

Piątek  13 stycznia. O g. 7 w. pogadanka w „Zw ią­
zku lite rack im 1.

Sobota j.4 stycznia. O g. 7 w. w teatrze: „Podróż 
na  wschód*1 rilum enihala i Kadelburga (krotochw ila -  
po .a 2 pierw_zy).

N iedzie la  15 stycznia. O ;. 2 p. p. zabaw a kosiju- 
m owa na lodzie na stawie Tow. łyżw iarskiego. — O 
g. 2 p. p. koncert muzyki wojskowej w parku Lra- 
kuw skiu  (ślizgawka;. — O g. 7 w. w teatrze : „ P o ­
dróż na w reh ó d 11 B lum enthala i K adelburga (kro to­
chwila). — O g 7 w. wystawa obrazów Oświetle 
nie elektryczne Muzyka ,vojs*cowa — O g. 7 w. 
przedstaw ienie am atorskie w Tow. „Gwiazda11.

Kalendarz myśliwski.
Polow ać m ożna n a : Jelenie, koziy (roguczej, 

jąse , jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), sicm ki, 
b s4 i.n i/, ‘■•oropatwy, dropie i pard \. y, Krzyk* dubelty, 
kulony, ba ia lij.ny , dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Go d" kuropatw , te pc  pierwszych śniegach nie po ­
winny być sirzelane.

Kalendarz rybacii.
W  styczniu nie w oino łow ić raka  sam ca i samicy, 

natom iast w olno łow ić w  z-stLie gatunki ryb, leżeli 
m ają  przepisaną miarę. W dnie słoneczro  o łag o ­
dniejszej tem peraturze m ożna między godziną 11 t r  
a  1-rzą łap ać  na  w ędkę: li pianie, okonie, szczupaki, 
p ło tk i,'czerw iunki i bolenie.

K alendarz  D /iś :  
A palona pap.; jutro : 
odozyUBza w.

Wilhelma biskupa i 
Higsna p. m, i Te-

Rocznice. Na sejmie w Piotrkowie ustano 
wiono dnta  10 styczn ia  1519 roku  apelację od 
sądów książęcych, pruskich do króla

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D nia  9 S tyczn ia .
W iem ór w  fa li strzeleck iej, mający się 

odbyć w pamiątkową rocznicę powstania 1863 
r, zapowiada się bardzo dobrze. Słowo w jlę  
pne wypowie p. Benedyktowicz następnie chór 
męzki krokowskiego „Sokoła" wykona płe(*ni 
pamiątkowe z przed 30 laty, a pan a lty  
eta amator odśpiewa kilka 3wojskicli kompo- 
zycyj. Na zakończenie wieczora pan Jejde ar­
tysta teatru krakowskiego urządza szereg 
obrazów z żywych osób, nader oryginalnie obmy 
sianych, przy współudziale znanych z wystę­
pów w nuszem mieście amatorów.

M agirtraf por uczył dezynfekcję mieszkań i 
rzeczy, osób dotkniętych chorobami zakaźnemi 
pana Emimiwiczowii, na.zelnikowi straży po 
żarnej miejskie.

Zebranie unęćnfkóy' kolejowych. Wczo­
raj na zebianm urzędników kolejowych w re 
stau-acji p. U iki postanowiono obydwa Btrwa- 
Jzyjzenia istniejące obecnie po ączyć w jedno 
i na przyszłość wspólnie zbbrafi sic w loka 
lu, który komitet wyznaczy.

Dla g łod nych  d; 3cl złożyli w dalstym  
ciągp pp.: 5 złr. Macnaińska Stanisław0, Z i-  
cbałkowa Tekla. 4 złr. Roamuacy Tadzio, Sta 
nisław i Marja; po 2 złr.: Rj uhłowska Sta­
nisław3, Klein W iktor, Jabłoński Izydor, Za- 
łęska Teodora, Stefania, Załęsbi u t̂n, Lorja 
Szymon, Bn.jański, Miarczyńshi ’ ańciszek, 
Szymczykiowicz Sbbastjan, Józio, Edzio, Bo­
bo i Stefcia przez pamięć dla Em ileczka; po 
1 złr. Fragncr Paulina, K ow ilikcwska Agn- 
sta, B łotiszewska, Szczurek Marcin, Bnnscb 
A ., Majeranowski Wincenty, Jabłońska Jniia, 
Młodecki, Gajewska Anastazja, R senzweig 
aalouLon z W ieliczki, ka. Pareza W ., nola- 
rjnRz ka. bisk. konsystorza.

Z Podgórza bzkołs Indowa zi m tnięta od 
pewnego zasn, z powudu obawy ej idemji o.opy, 
od poniedziałku została olwartą.

Ocień w  SuKlennicach. W niedzielę dnia 
8 b. m o godzinie w pół do 12 przedpołu­
dniem, w piwnicach Sukiennie, p izy piecu do 
kaloryferów zatli y się wióry, od których za 
jęły  się szczepy drzewa. Z tego powodu"za- 
alarmowano straż tgniową. Ogfeń jodnak uga­
siła służba iejsuowa dwiema konewkami wo­
dy. Straż pużarna nie maiąc w tym wypadku 
nic do czynienia powróciła Jo ‘'osz-r.

i* ZnnoiE. Teofila z Gallów Handlowa, wdo­
wa po urzędniku kolei żelaznej, przeżywszy 
lat 47 , zmarła w Krakowie dnia 7 bm.

D n ia  10 stycznia. 

Hadv pow iatow ej, w  dnin 18 b. m na
obraniu  krakowskiej Redy powiatowej, pod­
nieś! me d^Bkutje nad projektowanym
bndżetrm

2  T ów . m uzycznego- Prof. Domaniewski,
pcwrócił z Warsrr-

.. Lutni". (a, Towarzystwo „Lutnia" 
roapoczęiu rok nowy wspLniałym koncertem, 
który w dn,u wczorajszym zgrom dził w ta li
t° ( H °  1,0Bną i doborowj publiczność. 
Jeśli kiedy, to wczoraj niewątpliwie zesta­
wiono jrogram ijękny i interesujący, który 
duł BH)żn.’£ słuchaczom rozkoizo aó się 
ruzmaitycb o całe niebr, późnych od liebie 
charakterach muzycznych i odcieni.

Na czele nm .. czono tonącą w lawiuie ao ■ 
woozcsuych prąaów, per . muzyczną, o ccohach 
wybitnie niemieckich: „Weberowską m ertn rę

z Oborcna". Kiedy na początku bieżącego sta- 
^ cia  Weber pierwszy raz wystawiał w Lon­
dynie Oberona, entuzjazm słuchaczów aeszeał 
do tego stopni* zapomnienia, że musiano nzyć 
interwencji straży bezpieczeństwa, a kompozy­
tor dyrygujący orkiestrą, rzecił oafutę i w y­
biegł z antisceninui.

Uwertura Oberona jest niewątpliwie arcydzie­
łem —  W»tęr>ny, długi, potoczysty frazes 
zgłuszony sourdina  porywa słuchacza od pier 
w B zcgo ta k tu ; a un i sono dość częste przy 
dokładnem i sumiennem wykooanin orkiestry 
13 pnłkn z p. Huckiom na czelo i finale  po 
ważne trzymane w ptyiu b»e'.hcveD0W8k'm, 
przemawiają żywo do serca a zarówno do 
wyobraźni słuchających. Po bnrzy okiaskow — 
zajaśniały na estradzie pogodne oblicza pię­
knych Lutnistek z panią Mondochową na cze­
le, za niemi zbite szeregi męskiej, śpiewaczej 
huberty.

„Gal,ia“ to poemat, muzyczny peien żalu i 
skargi, w btórym Gonnod boleje nad losami, 
płacze nad upadkiem Francji zdeptanej t-tm- 
tońeką stopą. —  P ifśń  niby .kościelna, modli­
tewna a jednak przebija z niej teatralna kc- 
kieteija, charakteryzujące erę muzyki franen- 
zkiej. —  Galja jert bezsprzecznie znakomitym 
utworem muzycznym, słuchacz odcznwa jed n ak  
wyraźcie kłótnie tego, co kompozytor chciał 
uplastycznić z tern, co zbudował. Daje się 
cznć pewna walka celów ze środkami a opór 
ten nie zostaje rozstrzygnięty. Wykonawcom 
za t i  słowa pełuego, niekłamanego uznanie.

Par [”] Mendochowa posiada sopran czysty, 
■ilny i dźwięczny, a w podohnych lntnistkach 
zapał zaokrągla sympatyczną całość

W postępach chórów widoczną jest meutru- 
dzona prcca kierownika, poczucie tPgc co p ię­
kne i chęć do doshonsJenia się. Gdyby tylko  
dalej iść tą drogą 1

W drugim, znanym zresztą zbyt dobrze 
cnóralnym śpiewie „Już ogień płonie" ze 
„Strasznego Dworu" Moniuszki, cbok p. Men- 
dochowej stanęła jako soliBtka p. Jaworika 
Arja t? —  to piescidełko —  pełne trwogi i 
niepewności, które buduje przyLZłość na zw o­
dniczych formach wylanego wosku.

Tak w enstmbln ze „Strasznego Dworu" 
jak i zręcznej parafiazie p. Stcihelta (Chopin) 
„Leca liście z drzewa" chóry mięszane dały 
Świeże, tjm  razem jednak wybitniejsze dowo­
dy, że postępują wciąż naprzód, że maluczko 
a dojdą do pożądanej perfekcji.

Odnośnie do p. Szukiewiozowej, która solo, 
wą w tym utworze miała partję — oh wiam 
się popaść w szablon sprawozdawcy. Śpiew  
jej zawsze miły, pełon ciepła i wdzięku -— i 
wczoraj był takim Barnym

Zaproszony z Wiednia artysta skrzypek p. 
D-ucker odegrał koncert (D mol) W ieniaw­
skiego, oraz kilka mniejszych utworów Lau- 
btfcO, Chopina i Sanreta.

A r ty s t a  celuje mechanizmem i wytworną te  
obniką.

Tiudny nadzwyczaj akompaujameot koncertu 
W ieniawskiego wykonał z precyzją prof. By- 
licki

Po koncercie odbył rię komers „Lutni" w 
hoteln pod Różą. Zgrt madzili się tntaj człon 
kowie i przyjaciele sympatycznego stowarzy­
szenia, które wciąż coraz lepiej s if  rozwija 
i doje dowody ustawicznego postępu Podczas 
komersu wznoszono liczne t }asty.

Między innomi p. Cieszkowski wzniósł zdro­
wie gościa, artysty-skrzypka, p. Druckera, 
zaznaczając jego niezmordoweną pracę podczas 
YiyLtewy muzyczno u atia ln ej w Wiedniu. P. 
Drucker poświęcił wiele czasu na wyćwicze­
nie orkiertry niemieckiej, która nie miała po 
jęcia o charakterze muzyki polskiej, i nie by 
łaby w stanie brać udziału w przedstawie­
niach ; dzięki utilncśoi p. Druckera orkiestra 
ta spełniła swoje zadanie i zasłużył# na po­
chwałę zupełną, —  W odpowiedzi p. Drucker 
wzniósł toast na cześć p. Cieszkowskiego i 
nadmienił, iż tenże w tej samej chwili przed­
stawień polskich przyczynił się wyłącznie do 
ich powodzenia, które byłe istotnem, jak to 
stwierdziła prasa zag.am czua. Jako świadek 
tiud.ów p. Cicezkowskingo, twierdzi p. Drnc 
ker, ib  tylko nsilności i staranności prezesa 
„Lutni" zawdzięczać naltży, iż przedstawię 
nm polskie przyszły do skutku i wywarły ko­
rzystne wrcżeuie. Stwierdza też , że fachowi 
krytycy wyrażali się z całem uznaniem o 
przedstawieniach polskich we Wiednin W 
dals :ym ciągn wznoszono toasty na cześć pp. 
prof di*j B u c k ie g o , wiceprezesa „Lutni" p. 
Niedziałkowskiego, redaktora dra Orłowskiego, 
dyrektora Steibolta i wielu innych. Cały w ie­
czór przeszedł nadzwyczaj dla wozystkich n 
czestników przyjemnie, do cz°go  przyczynił 
się przedwszystkiem chór „Lutni", który od 
śpiewał szereg narodowych pieśni.

jWieczÓJ Yjjujęcy członków „Lutni" pro­
jektowanym jest na pierwsze dni lutego b. r 

Wiecrór Yćńcujęoy. Komitet Stowarzyszę 
nm „Zgoda", arządzający w dnin 31 grudnia 
loterję wraz z zabawą tańcującą, zachęcony 
materjalnym reznltatbm, nrządza w bali btrzb 
leckiej dnia 28 styczrio w.eczór tańcujący. 

W stęp za specjalnemi zapretzeniami.
„Jul go mam"- p- Ryszard Raszkowski, ar- 

tyst« sceny Krakowskiej i zneny zaszczytnie 
wnpółautor wesołjch krotochwil napisał świe 
żo trzj :1 iowę krotochwilę p. t. „Już go 
mam". VI ćzorajszegc wieczora p. Ruszkowski 
przeczyta* najnowszą swoję pracę licznie ze­
branym kolegom i dziennikarzom. Sztuka po> 
siada żywą a^eję, a przedewEsystkiem z wiel 
kim talentem i p *awdą naszkicowane postacie 
Dwie figury (Edwa-da i Rafała) zapewnią 
krotochwili trwale powodzenie na wszystkich 
stenach polskich.

Z Towarzystwa „Gwlrzdc". w lokalu sto
warzyrzenia niłudzltż^ rękodzielniczej „G w ia­
zda" w anin 15 stycznia, urządzone będzie 
przcdctawlenie amatorskie.

Panic i p .nowie, którzy pndięli się trudów, 
dla powiększenia nader szczupłych funduLzów 
Tbw*arzystffa, odegrają obraz Indowy „Lobzo- 
wianie" i Lomed.ję w jednym akcie „Dwóch 
Głuchych".

I .~rÓZ a SZfiołu- Rozporządzenie minister- 
jalne poleca, aby przy mrozie 15° R. szkoły

były zamknięte. Rzecz jasna, że choćby mroź 
był nieco ołabszy, jeśli jest połączony z w ia­
trem, gorzej jeszcze odaziaływa na dzieci, tern 
więcoj jećli nie są dość ciepłu ubrane. Rzecz 
zaś oczywista, że skjro dzieci przyjdą już dc 
szkoły pomimo naJmiernego mrozu, n ierjztrn 
pną byłoby rzeczą kazać im wracać do domn 
natychmiast, skoro w b z k o Is  j®st ciepło, Ro­
dzice sami zwracać powinni na to uwagę. 
Przypominamy rozporządzenie ministerjalne 
z te.n większym naciskiem, żo przedwczoraj 
zaszły już wypadki odmrożenia twarzy n dzie­
ci szkolnych.

Gofrledź. Przy ui. śŵ . Marka z domu pod 
1. 24 i przy ul. św. Krzyża z domu pod I. 
14 wypływają oakryte ścieki tworząc przy 
teraźniejszym mrozie szerokie- fa lhte wzgórki 
lodowe, które obchodzić trzeba, by się nie na­
razić na niechybny npaiek. Zważywszy, że 
temi właśnie ulicami dąży dc tysiąca panie­
nek dwa razy na azień do szkoły i dwa razy 
tamtędy z niej powraca, nalożałoby ^pilniej 
niź gdziein Iziej postarać się o rzecz bardzo 
prostą i łatwą t. j. o ścieki kryte. Nie tak 
dawoo tema w pewnem miećcie zdarzył się 
następujący wypadek. Burmistrz miasta za 
proszony był wraz z żoną na obiad do hr 
X  Hrabia przy stole odsywa się do barmi- 
strza w te słowa; „Panie Pr.izydencie zlituj­
cie się i każcie zrzucić t« gigantyczne soplo 
lodowe wiszące przy ni. Z. jak miecz Damo- 
Klesa nad g w a r n i przechodniów". Na to panii 
burmistrzowa zwracając się do swego rnężul- 
ka: rA widzisz — mówi —  mój Inbcin, tyle 
razy ci mówiłam żebyś tamtędy nie chodził". 
Smutneby to było, gdyby nasi ojcowie miasta 
mrsieli podobLe corkom swym dawać prze 
strogi.

Baryhady na u licy  Florjaó«ki»j. w  dniach, 
w których na tablicy loteryjnej ukazują s ę̂ 
nnnera, mające uszczęśliwić biegnących za 
blędnem kołDm fortuny — przejście przez u- 
licę florjańską jest niemożliwem. Przed g łó ­
wną trafiką na tej nlicy gromadzą się tłumy 
ładu, któie niedośc że przechodniom tamają 
drogę, ale nadto pczbawiają możnnści kupo­
wania cygar i tytoniu.

Wypadek. Wczoraj około 7-mej wieczorem 
przy ul. Grodzkiej naprzeciw kościoła św. 
Piotra, wyrobnik jakiś bardzo ubogo uorary, 
padł zziębnięty na ziemię. Straż bezpieczeń­
stwa umieściła go tymczasowo u stróża pobliz- 
kiej kamienicy, poczem sprowadzony wóz ra­
tunkowy odwiózł biedaka na itację.

Teatr krakowski.
, Sfinks*, fan tazja  Jram atyozna w 1 akcie przez K a ­
z i m i e r z a  T e t m a j e r a .  — „Nie d o jech ali1, kom e- 
djs w 1 akcie przez S t a n i s ł a w a  G r a y  fi n e r  u .— 
„O statni fant*, obrazek dram atyczny w 1 uzcie p r^-2 
A J a m a  S t a s z c z y k a .  — „M onogram 11, krotochw i­

la w 1 akcie prz-z  A n t o n i e g o  S i e m a s z k ę .

(Dokończenie).

Zest jwienie zbyt bliskie „Sfinksa" z kom e­
dyjką „N ie dojechali“ nie wyszło toj ostalniej 
na pożytek. Bluetka konserwacyjna, pomy­
słem nienowa, opracowana na scenę wedł ig 
starego szablona, stylowo blada, tu ; owdzie 
tylko zabarwiona downipem niezbyt wyiwor 
nym ujaskrawioną paru eoenemi fl.icu, który 
w słowach i gestach wydaje się koHeterją 
niższego gażanku, nielicująoą z charakterem  
przyzwoitego salonu —  dzięki poczciwemu 
morałowi i mile przez przeciętną publiczność 
widzianej kolebce z niemowlęciem, wysuniętej 
w epilrgn i rozwiązującej tezę, mogłaby li­
czyć na pewne ’ pow ouzeme, gdyby nie sąsie 
dziwo utworu tryskającego prawdziwym ca 
leutem i jaśniejącego tęczowemi blaskami poe­
zji. Y7 tern sąsiedztwie komedyjka p. ^ ray  
bnera nie zdołała zwrócić na siebie niczyjej 
uwagi, ani podnoszących, ani potępiających 
„Sfinksa", cnociaż Bogiem a prawdą ni? jest 
ani gorezą, ani lepszą od tysiącznych efeme­
ryd, jakiemi dyrekoje reatrów muszą nieraz 
zapełniać afisze tak zwanych „Składanek".

Wykonano ją b«rdzo po.irawnie. Pan So  
bietław naturalnie i z hnmiorem grał właści 
wą dla siebie rolę. Pani S ienasz cwa sym  
patycznie wywiązała się z zaduiia, a panna 
Nawrocka sprawiła nam przyjemną niespo­
dziankę. Szczerość i prawda, z jaką odtwo­
rzyła niektóre szczegóły swej rob, zaszczyt 
jej przynoszą, bo świadczą, żc młoda artystka 
pracuje i stara Dię o zdobycie w przyszłości 
stanowiska pożytecznej siły teatralnej.

Trzecią sztuką, jaka z kole* ukazała się 
przed kinkietami był „Ostatni fant", obra 
?ek dramatyczny prz^z p- Adama Staszcry- 
ka napi-any. N ow a praca autora „Nooy św. 
Jana", posiada przeważną częśó za let, ale 
zarazem i nieco wad dawnych j jgo ntworów  
W  pomyśle szlaohetja, ruęzka i zdrowa, 
w głównym  zary-ile zupełnie sceniczna, o kon­
turach twsrdych i jaskrawych lecz prostych 
i śm a łych , grzeszy pewną nriwnością środ­
ków pisarski ;L i niedostateczne n usnrawie- 
dliwieniem tezy i charakterów. Znaó w niej 
wrodzony talent dramatyczny, nieoszlifowany  
stndjami i fachową umiejętnością arkanów  
teatralnych. -Jaśuieje p.tedewszyBtkiem  otwar- 
tem wypowiedzeniem uczciwych przekonać 
i na wskróś obywatelską tendencją sp ołe­
czną.

Artyóci —  wrzyscy bez wyią kn — dokła­
dali starać, aDy obrazek p Staszczyka wy­
szedł pięku:e ,  wypukłe i zrczr.mii.le dla sze­
rokiej publiczności, oklaskaj (CSj życzliwie i 
serdecznie sym patycznego autora

„Monogram", którym zrkoćczył się wielce 
uroz uaicony spektakl, je st farsą dawnego 
pokroju, o pochodzeniu fraueuzkiem o cha­
rakterze pierwszej man ery Labiche^, Raz 
przyjąw3zy założenie krotochwili za prawdo­
podobne —  do czego przyznajemy, że po- 
trzeoa dużo dobrej wo'i — wl y&tkie szaleć 
stwa sytuacyjne, jakie zeć wypływają, jirzy- 
iąo się godzi jako moźbwe konsekwe oj? 
warjackiej premisy Sztnka budzi wesołość 
głośną, którą krytyka nietylko zar igestrowaó, 
ale i uwzględnić m usi, bc nikt nie do szura  
się  we fraczce ani drastycznych sytuacyj am

tłustych konceptów, a jednak słuchacze od 
partem aż do galerji nanoszą się od śmiechu, 
bawiąc się ochoczo, swobodnie. W szyscy a-  
ktorowiu, biorący udział w wykonaniu „M o- 
nogiam u", zacząwszy od auLora, p. Siema- 
sz s i,  dalej panny Trapszówr-y, pani W ójci­
ckiej, a skończywsn.y nu pani Winiarskiej, 
grali z wielkim humorem, żywo, żwawo, ru 
chiiwie. P.zepyŁzpym był pan Ruszkowski 
Stworzył on z karykaturalnej roli Niem ca, 
właściciela dklepiku na przedmieściu, roc za 
jowy typ, po flamandzka wykończony. Cha­
rakteryzacja jego, śmieszna a nie wstrętna, 
tudzież gra sp-kojuie komiczna, z wielkim  
taktem m iam owana, bez odrobiny szarży, 
nietylko, że mn jednała grzmiące oklaski 
sfer górnych, ale i w opinji znawców pod­
niosła znacznie dobre mniemanie o iego ta­
lencie Jest to najdoskonalsza kreacja p. R a ­
szkowskiego. W  niej na wszystkioh sc e ­
nach, —  nawet na warszawskiej —  liczyć 
może na powodzeme.

Z yg m u n t Sarnecki.

Ostatnia poczta.
10 S tyczn ia . 

Izba poselska anstrjackiej Rady pań* twa 
zbierze się dni i  17 b. m. N a purządku dzien­
nym dalszy ciąg dyskusji budżetowe] a m ia­
nu wicie tytuł „ministerstwo sprarr wewnę­
trznych" oraz projekt nstawy o fałszowaniu 
środków żywności.

Rząd węgierski przedstawił Izl.ie deputo­
wanych projekt w spraw.e zakazn win sztn 
cznych i handlu niemi,

Roboti icy w Gehenkirctien przystąpił do 
strejko. Podobną uohwałę powzięli robotnicy 
w Bochum.

Z Paryża donoszą, że dep Choisen) za­
powiada interpelację w 3pra *ie zwrotu na 
rzecz spółki panamskiej pieniędzy, krórych 
za rządów gabinetu Fioqueta w rohu 1888 
nżyto na cele wyborcze.

N a dzień „dzisiejszy napowiedziano w całej 
Francji demonstracje rewolucyjne. Rząd przed 
siewziął potrzebne środki ostrożności. W e 
wszystkich większych miastach powołane woj 
iko pod truć.

Przy wyborach do sztoknolmskingo parla­
mentu Indowego zwyciężyli wszyscy kandy­
daci socjalistyczni.

Sekretarz stanu d.a Unji północno amery- 
kańsk ej p. Forster oświadczył, że bil prze 
ciw immigracj’ nm narusza w niczem istnie- 
jącyoh traktatów

z*7eig- z Budapesztu M. Pragę" z Budapesztu. — 
M. Drucker z W iednia. -  M. Sawińska z F„zno,na.

Hotel Drezdeń8B . M. Sclilesinger z .Viednia. -  Fr. 
SLarczewski z Czernicliowa.— F. Rościszet.ski z Czer­
nichowa. — P. Knoblauch z Berlina. — S. Oppen- 
beim  z W iednia. — N. Neuwelt z W iednia.

Hotel KraPowskI A. Larysz z Raciborza. — Ks. 
A. H aler z Śląska pruskiego. — St. Kasznica z W ar­
szawy. — T. Śkrzeczyńska z Lubzina -  F. Szym- 
bersi .8 z Mielca.

Hotel Narodowy A. Bieięski z Sierszy. — K. Za 
to rsa i z Król. Pol.

Hotsl „pou Hożą*. F. Rodkiewicz z Tuchow a. — 
S. W asilkowski z Czernichowa. — J. Jarzy-nowsk- 
z Czernichowa. — A. K usohućz1 i z_ Sosnowic.

Huto! °ollera. St. Kowalski z M n isz o w  -  A Be- 
reżyń=ki z Izdebnika. — F. R ohde z Berlina. — Dr. 
Kronhelm  z Tarnow a.

HofM Europelekl. Z. Kahane z Tarnowa.
Hote" Cenł ralny Ks. K. Piątkiewicz z Bogucic. — 

J. Schunnacher z Rzeszowa.' — J. Lunasz-k z Kra­
kowa. — R. F iala ł. Biały.

Kuro giełdy krakowskiej.
Z dnia a stvczcia 1893. 

W a lu ty
R uble papieru we . . . za 100 rubli
Ja rk i niemieckie . . . .  za 100 m ar. 
20-to franków ka zło ta  .  ...................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. w art oprócz kuponu 

bieżącego.
4*. 2%  galic. Bank3 hipotecznego . . 
;)°A> n t> n • ■
5°/o „ z 10°/oprem .
4 /2°/o galic Tow. k_ed. z i e m. . . . .  
S /|° /.. galicyjskiego banku krajowego 
59/S Tow . kred ziem. Król. Pol. ser.V  

za rubli 100, w rublach i kop .

Obligacje 
(za 100 złr. im. w art. oprócz knponn 

bieżącego).
5%  galicyjskie indem nizacyjne . . . 
4 ],o galicyjskie p rcp inacy jne  1 . .
5%  kom un. gal. Banku kraj. I. E m . 
&7o ,  „ l r Eru.
4 'M /o pożyczki krajow ej galicyjskiej 
4°/j Listy liitwid. Król. Po i. za rTflOO

Losy.
Miasta K rasow a . . .  . .

„ S t a n i s ł a w o w a ........................
Czei wonepo krzyża austijackie . .

W-jg. budowy tum u (Bazylika) . .

Cstałnie telegramy.

płacą żądąją

120 75 
59 05 

9 57

98 60 
100 75 
108 25
100 35 
90 20

101 5G

121 25 
59 20 

9 59

99 -
101 25 
108 75 
100 75

99 75

102 50

104 75 
96 25

100 50
101 -  

98 50 
fcu 50

22

i 7 -  
11 75 

6 75

105 50 
97 25 

1(1 25 
101 50 
99 25 
99 50

23 -

18 -
13 25 

7 50

POCIĄGI S O L D O W E
Z K ra k o w a  o d c h o d z ą :

V kierunku L w o w a : 7*s -  8 r , 10*30 r., 9 ,M w., 
10 -ss tu, — W kierunku W ie d n ia : 5*<0 r., 6*‘° r., 
9*26 r., 3*B pop., 10 w — W  Inemuku łfa i? - l.rjr 
5-‘° r., 9-i5 r., 6-ł0 w — W tierunku Suchej. Ko- 
w ego S&uza i t. d. 8-6“ r., 7*6 w. — Do W ie ile z ld ; 

1 pop., do Tim ow^ 5,s0 pop.

T o  Krakowa p rz y c h o d z ą :
Od L w o w a : 5 r., 6*20 r., 2*8S pop., &-!0 w., 9 ,4S w .— 
Oć W ie d n ia : 6*41 r., 9 44 r., 8*4S w., 10 8 w. — O- 
Y - r s z a w y  .*33 r., 5 pop. — Z G ran icy  8 4‘ w. 
i 0 "  w. — C d s u c h e j ,  jnow ego S ao za  i ta .:  O*' r., 
I*13 pop. — Z W le llc z s J : 7*>5 w., z Tarnowa: 8*s“ r, 
Czas środkow e airopejski, — Szczegółowy ro zk ła i 
podajem y co tydzień w niedzielnym num erze tM rirgo 

pism a.

Diiia 10 styozniK.
W ied eń  Wczoraj, dria 9 b m. po połu­

dniu odbyła się pod przewodnictwem hra­
biego Taafifego dłuższa konferencja w sprawie 
utworzenie nowej większości.Obeuni byli P le ­
ner, Cbhimecky, Heilsburg, hr. Kuenburg, 
br Gautpch, mgr. Bacquehem i dr S te in - 
bacb Konferencje odbywać się będą ,w dai 
srym cipgu.

W ie d e ń . Hr, Badeu" otrzymał andjencją 
u cesarza.

W ie d e ń , tsal dworski wypadł wspaniale. 
Obecni, byli z poslow do Rady państwa P le ­
ner, Russ i t. p., z ozłunków K oła polskiego  
Rosenstock i Rspapnrt.

W ie d e ń . Prtybyli tutaj hr. T h m , pp. 
Ijóbl, Jager i R Y aldini, namiestnicy i pre­
zydenci krajów.

Budapeszt. W  dyskusji budżetowej Pas- 
m m dy zaprojektował utwoizenie dworn wę­
gierskiego.

B u d a p e s z t  W  Izbie posłów dr. Wekerle 
bronił stosunku, jaki obecnie istnieje pomię­
dzy ubieniŁ. pulo wami monarchii.

B u d a p esz t . Wczoraj nie zdaizyl się żaden 
nowy wypadek choiery.

B e r l in .  Cesarz wyjechał do Sigmaringen.
id g m a r in g e n . Przybył r ieiki książę A le­

ksy. Zaślubiny odbędą się we wtorek, dnia 
10 bm.

G e ls e n k ir c h e n  Eksplodow ały bomby dy­
namitowe przed dwoma hotelami tutejszymi. 
Szkoda nieznaczna.

P a r y ż  F .garo  ozm jm ia iż aresztowania 
anarchistów zostają w związku z sprawą zna - 
lezienia w R ebicy poc1 Paryżem matcrjaJów 
wybuchowych.

Taryz. Deputowany Eaihaut został are­
sztowany i odatawiony do więzieniajMazas.

Paryż. N a dzień jutrzejozy lękają? się za­
powiedzianych socjalistycznych i anarchisty­
cznych demonatracyj w obwili otwarcia po- 
świ:..tecznej sesji Izby, rząd porobił pr sygo to- 
wan.a na wielką ssalę. Z Satory do Paryża 
przybyły dwie t. ow. emeute battśriec artyle- 
rji, zbrojne w małe jednokonne armatki, da 
jące silę użyć w krętych i wązkich uliczkach 
Pod bronią zostaje 10.000 piechoty, 3000 ka 
w abrii i 3 konne baterje artj lerj*.

Rzym. P ap h ż otworzył szereg uroczysto­
ści jubileuszowych przj jęciem depntacji zło 
ionej z 500  dzieci azlachty i mieszczan.

O d essa  Port pokrył lód. Ruch statków  
powstrzymany.

Buenos-Ayres. Fowstańoy, wedle krążą 
cych pogłosek, zdobyli miasto C ateros.

Przyjechali do Krakowa
Dnia 9 stycznia.

-6rand Hotel. M. D śhuar z W iednie — A. Goarta 
z Portugal).. — O. h r. iiam berg  z Gratzu. — J. AlaJ- 
czewska , O strow ąie.

Hotel Saski E r. Ecker z W ieuuia. — L. r F risch 
z ' 7iedma — R. Wetzler z Wiednia. — 3ł. hoien-

NADESŁANE
i i  -J— =— =̂— BP*

( R ubryka  N adesłane nic pochodźs od Re­
dakcji, k tó ia  t z i  za  n ią  odpuuńedztulnoSd nie 

P‘. zy rn .r ie ).

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w t e j u

z fabryki

S. Wisriisz Niemojowskiego
ORZECZENIE  

la b a ra to rn m  ch e m ^ zn ^ o  k ró l. stó ł. m. Ł n o w a.

03 .
3 1 *
J = o *  °  2

«_ca ®— ees © 
J es S ©

“O  N  
L .  O  
IM C

L. 1914&/1892.
Do pana  

Sbfaut. Wierusz Nlemojowsklego
fab-ykanta tu .ek cygaretow ych 

we Lwowie.
Z Dolecenją M agistratu z dnia 24 

nc.rca 1892 L. 19148 zbadałem  na­
desłany przez p an a  pap ier cygareto- 
ivy, uznaciuny w o d n y ri napisem  „S 
W. Niemojov»ski“ i ?ualazłem , że ta­
kowy nie -aw iera żaonych niewłaści­
wych składników i tak  pod  wzglę­
dem  wydawanego procentu popiołó .. 
j a k i  wydobyw ających sfi d-m uw  od 
p owi'.da zupetm e wszelkim wymo- 
pon hygieiucznym.
Z miajskiego labora to ijum  chemi­

cznego
W id Jan c  w prezydjum  Magistratu 

Hoohnrockl v . - 
Lwów d. 30 i larca  1S92 r.

Dr. M. 0. Wąsowicz w. r.
zaprzysięgły chtm ik m ie js J  i sądowy.
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D o naD ycia w sklepach S- W. HiomojoW- 
sk iego we Lwoune Teatralna 3, Jagblloń inc 
6. w K rakow ie  Sukiennice 28 o r a ; we wszy­
stkich znaczniejszych handlacn i trafikach.

O strzepa s ię  przed naś ladow r.lctwam.
Do "ażdego pudełlta tutek zaopatnonrgo firmą 

‘ “ . Nlsm- “ “ki . ołccza się pnwyżiK orzeczonie
1-^or orjur i chem. hróL m h»o.ra.

WILHELM FENZ
w Ktakow*e, Rynek 9.

poleca 1328 (4 4)

cw cją w ysta w ę n a  I-szem  piętrze. 
P rzed m ioty  m ałe, średn ie i  w ielk ie  

n a upnim nlii now oroczne.
S z l r ł o  a n g i e i l f f l s i © *

Z abaw ki i  gry  tow arzysk ie.
— =  C e r y  n in ^ rk o w a n c -  = 1 “

I

^



PreKwreratę na csasosjisoa majowe i zagrani bze$ M iii Ksęgarnia K atolcie  
Dra WMysl. MiliowsMego yt Krtfoogr e, |w iezo wydany cenn i  czasopism w Ł I

Reshura^a i  hotelu Krakowskim powiększone 
r jeden gaiiiiut w Krakowie

zaopatrzona wo wszelkiego rodzaju napoje, jakoto wina krajowe 1 zagraniczne.— Kuchnia 
dobra i zdrowa, znana powszecnnie z wyitwmtnycn i zdrowych pntraw.
Obiady o każdej porze a la carte. Aoonament od 15 złr,, obiady od 60 et. Na weseia i zbicrowe 
kolacjo przyjmaje Zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na I piotrze, jakoteż w do- 
macti prywatnych po cenan rmiarkowanjcti. —  Eziernikt dia użytku Szan. T. T. Gości.
14 i :o Z poważaniem W i n c e n t y  D y c i a a ,  restaurator.

DE03N.® OGŁOSZENIA.
Od v y r n z u  z w y k ły m  d ia k ie m  
S  c t . ,  t łu s ty m  d ru k ie m  po  5  c t . ,  
J l n i m r m  ( »ny o g ło sz eń  3 5  c t.

fllbisdy domowb u a  najświeższem  
U  m aile  sporządzane dla panów  
urzędników etc. "chcącycn się ta ­
n io ' i dobrze sto łow ać wydaje 
się przy ulicy Fiorjanskiej Nr. d l, 
w oficynie, I  p iętro , drzwi 8.

1 1 1 3

Magazyn mód tanio do sprze­
dania. W iadom ość w Adm i­

nistracji Ł u .je ra  t Krakowie.

Sklep z nafta  oraz z w iktuałam i 
z rraz  tani do sprze ianm 

W iadom ość ul. Szpitalna N r. 8, 
I  p iętro  n a  praw o._______ 12 1 i

Lotfjw ule oba: e m a  do .vyn-ję- 
cia. Mały R ynek — M ikołaj­

ska 4.

kra­
jow e i zagraniczne przyjmuje 

ksibuarr.ń W. Potiruisklegt, w 
Podgórzu. Najnowszy katalog bez­
p łatn ie. 2208 ó 8

1*1
*
*

N a k ła d e m  k s ię g a r n i ,  s k ła d u  i  w y p o ­
ż y c z a l n i  n u t  m u z y c z n y c h ,  o r a z  e k e p e -  
1 d y c j i  p is m  p e r io d y c z n y c h

S. A. Krzyżanowskiego w] Krakowie
w y s z ł y :  1329 1 5

*  D O  Ś P I E W U :
Mirecki Stanisław We $n'<e, piosenka do dpi. wu

na jeden glos ................................zlr. — '50
Wroński Adam. S p !ew Janka, pieśń z iowa 

rzyszenibm tortepjanu

N A  F O T I T B P J A N :

Hock i. H., C. i k. kapelmistrz 13 p. Ucha 
minionych lat, zbiór pieści narodowych

*  Pop:o!ek Teodo-. Czołem, mazury . .

Dwa pokoje większe lab  m n e j-  
sze i kuchnia w oficynie do 

wynajęcia. Mały R vnek — Miko- 
ł a ' kb Nr. ____________  ____
p re n u m e ra tę  na czasopism a 

jow e i zagraniczne przyjn

Do sprzedania Nutro damskie 
„niebieskie lisy“; 'm żucu wę­

gierski, kapy n a  łóżka adam a­
szkowe, jed w ab n e ; portj ;ry plu­
szowe ręcznie m alo w an e ; lefo- 
szó w k a , ul. Bracka 6. parter, 
Biuro koresp / i D om 'kom isow y.

2206 3 3

P ianino koncertowe, z m etalow ą 
płytą, krzyzowe, czarne, rzeź­

bione, praw ie now " za przyatę- 
, n a  cenę do sprzeuttnia Ulica 
B racka 6, parte r, Biuro koresp 
i Dom kom isowy. 1265 3 3

łokój frontowy um eblowany, 
każdego cza.ui d. wynajęcia.

U lica Szewska 7, i ii  piętro.
22207 W  6

•J rz y g ito w u ję  do egzaminów 
■ wojskowych, „lntelligenz] rtl-
fung“. Zgłosze.tiaJKI. 16 w adm. 
„ K u r je ra  P oise. “ 4  1 4

Pen ni uzdolniona w krawieczy- 
źnie poszukuje miejsca w do­

m u prywatnym . Bliższa w iado­
m ość w adm inistracji „K urje.a" 
w Krakowie. 6 3 4

P ar ny uzdolnione . I rryrobie krę 
wateE, znajda i mieszczanie 

w „pierwszej polskijj krajowej fa- 
nryce“ takowych „JAN INA1* Rynek
Nr. 26. 2172 8 <

K K K K i r ^ l K K K K i K * ! * * ! * * * *

NOWOŚCI MUZYCZNE.

— 50

M *
-  80

MWm Adam. Kaw derskie m azury . . — •80
*  - Stefcia, polka franęaibó . . -  50

* W arszawianka, polka maz -  -50
K » Z  nad W ilii, walce. . . . 1 —

■ H ydrnpatynzny kadryl . -  30

■V lopada
Do Sniatyna kucykami, ga

— •50

Do nabycia we Fszysrticn isięgaroiach.

s r a  r n  i PORTERU
Z  J 3 E l O ' W ^ . ^ . ' E J

S ^ A R G / K S ię C IA  ALBRECHTA ' “ l
v r  d S y T H r o i a -

Takowe sprzedaję po następnjąeyoh cenach:
P iw o  cesarskie . 10 ct. 

„ m a rco w e . 12 P orter 
A le

16 ct
16 »

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Hó 
yn i bż przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 

w beczkaob. 741(20-20)

G. LAZAR. — KRAKÓIY,
r lie a  św . Jana, I. 9, na d ole w  podw órzu.

|  Znana od lat wielu RESTAURACJA
H jj P O D  G O D Ł E M  @

| ;rW A R SSA W A :' i
^  " W  O W I E ,  ^

ća  ulica Sławkowska 1, 6,1 plgtrc (vis-a-vls notelu Saskiego), ^  
^  w y d a j e  L-$

śniadania, obiady i koCacjsg
zdrow o i  3maoznio przyrządzone | | |  

C e n y  p r z y s t ę p n e .  1252 8 10

W ystana nieustająca
W y r w  l o l l p  tapicerskicłi

I  T O K A R S K I C H

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Fiorjanskiej, w  pomiźu bramy, L, 57,

poleca
Wi ;lki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, poKoi 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.

u M  „•r, nd o  
0  ® o  je
U HM H S  Ł
O (. Ł <a m to *
s l i  i
10 f- ..H 0
m m

f i l .S a  *ca ^  
w c3 

f l  N SfO
r ?  f i  Pi  £ i$ im t>

^ rk ry e la  meblowe; la-
biyk 1; raju w} ch i z..g. J- 
m fznych Wielki wybńi 
r e h l i  brmDusowych z 
pi. rwszei I:rejowej fa­
bryk1 w Wiśniczu, wyłą- 

reparacje I cznie tylko u naB na składzie. 
tapice.Bkii ' Wszelkie wyroby mebli g iętych wy 

i toharsm e. I pls.lar.yOn fabrykacji tmejBzaj.
P n s z  powięktzenie obecnej wysta wy, składającej s.ę z parteru  i 

pierwszego p ietra, mamy d u iy  wybór mebli i umeblować zupełnie 
wykończanych, tak , że wo>telkie zamówione rzeczy, aa  czas oznaczony 
dostarczane być mug^.

Za dokładue wykouanie udziela się gwarancyę.
a o m y  n a r ? o r  p r z y s t ę p n e .
Giesząu się ju i  dotąd liczne mi uzna ..a u  ze Jirony 3 /nno arj 

Publiiiznosi i ,  polecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbli 
czność pom ze nasze usiłować a.
/49 Z - a m a d .

a  5
Podejinujem; się wszel- 
kicli irządzeń >pai ta 
m entów u3 najwykwin­
tn ie jszych  du * Lpeln 'e  
skrom nych u m eb io ra '1, 
ró w n n i przyjmuj e_ się 
wszelkie zamówienia i 
na roboty Btolamkio

Iłowy z i t f e a  artystyczno -lotogratczny :
K. Żelechowskiego

A R T Y S T Y  M A L A R Z A
( d & W n ^ e ]  S I Ł a C S M r i E l ^ T r e T - S T E Ł T i : )

ulica .Pcdwale, 1. 14,
wykonywa według najnowszych ulepszeń

y O ^ O G R A F T S
na p7atynowjm i matowym ansto papierze, retu­
szowane artystycznie, wyglądające jak rjsunek r$ 
czny oraz poleca 30 zdjęć z obrazów malarzy polskich

NA OBECNY SEZON JESIENNY I Z IM O W Y .^-T I
P IB B W  B aOKZĘDNA POJj BKA P A B ftS E A  B1ĘTAW ICZBK.

A u t o u i  ¥ .  M i r k i e w f c z
w Krakowie, Fllja: dl. Grodzka, 1. 31. Fabryka: ul. Mostowa, 1. 4.

Puleca zawsze w wielkim wyborze:
M ngjayn ręku wiosek apeojaln-roli glaoA, duósM oli, jelonkow ych, 
uu-formoTr rch, jedw aonyoh, nioinnyoh. B andaże ru p tu ro w a, p»- 
a ci nn makie, podwiązki, „orebki podróżne, portm onetki, jaydełaa . 
W ielki w ybór kraw atek , azelek gum ow ych i różnych potrzeb 
rękawiozułuzyoh. P an to te lk i pokojowe, pan tofe lk i do gimna- 
ooykł i Dbsk L gim naetyozne, rękaw ice do azermierki. W ykonuje 
p ranie -ękaw io iek  bardzo azybko i oanio po 10 ont. od pary. 
D la p. p Kupoów  firm a doataruza K uitow nle w wielknn w j - 

borze po conaoh fa b ij  czny cli. 1041)

W nowym magazynie

E S Ł I
w Krakowie, przy ul. Wiśmej Nr, 3.

wielki wybór mebli
z 'własnych pracowni dostarczony

Ludwiga CTomiaka
tacicerff.

Zaletą wyrobów tapi 
cerbkiok, przedewszy- 
stkiem jest w  najlepszym 
gatunku materjał użyty 
i z elegancją gnstiwnb 

odrobienia.

i Władysława Dayala
stolarza

Wyroby stolarskie przo­
dować mogą jako pewne 
z suchego i zdrowego 
luaterjału zrobione, jako 
gnstewne i htylowe n-

K ti
0 © n . y  o n r t l z o  n i ż c i e .

Najśw’eż ize żurnale lub własne rysunki przedkJa- 
dsiuy. Za sumienne wykonaniu ręozytry. Polecam}' 
antyki n? składzie i przyjmujemy takowe w kom'B
L u d w ilfc  tJhoraRpk W ł a d y s ł a w  D *ayal

Tapicer. Stolarz.

Ces. króC. uprz; .v. Zakład buduwy Fabryk przemysłowych, Machin parowych I Kutłów, wyrjb na 
rzędzi rolniczych i wiertniczych syetemu fiunadyjakiego Ódlcwarnia żelaza i metalów, Skćad loko 

mobil, m-ioiarni paiow1 ih I żniwiarek pod firmą.

L ZIELENIEWSKI" |  KRAKOWIE
poleca między innemi ze swych wyrobów

i f i i l
Aparaty do czyszczenia dołów kioacznych

spcsolDom pneumstycznym
J e d y n y  s y s t e m  p r z e z  h y g i e n i s t ó w  z a l e c o n y .

Aparat taki składa się z pompy całej żelaznej do popędu ręcznego z przyrządem do spa­
lania gazów, beczki o pojemności 1000 Litr., oraz kombinowanego połączeuia składającego 
się z węży i iu r  galwanizowanych. — Napełnienie 1000 Ltr. beczki w 8 — 10 minutach. 
W szechstronne korzyści. — Za przyrząd ten h ę d ą c y  naszym  w y ro b em , przyjmujemy da­
leko idącą gwarar.cyę. — Illustrowany prospekt, jak również cenniki naszych wyrobów 
z podaniem  umiarkowanej stałej ceny, przesyłamy na łaskawe żądanie darmo i oplatnie.

O B U W I E
m ęsk ie , d ttiiisk ie  i d z ie c in n e , z n a j­
le p s z y c h  a n g ie ls k ic h ,  fr a n c u sk ic h  

i  k r a jo w y c h  m a te r ja ło w ,
d o k ł a d n i e  w y k e n n n e ,  e le  
g e .n o L i i a s o n ,  u m i a r k o  
w a n o  c e n y ,  w i e l k i  

w y b ó r ,  p o l e c a .  r v

! SpecjalEOść! 
O b u w i e  d l a  p a n

na sposób angiolski po mę­
sku, trzewiki , Lawn Tenis1', 

buty do wyścigów z angłelskiemi 
sztylpami. Buty wojskowe podług naj 

n O W 8 Z Dg O  p r z e p i s u . W ielki w ybór o s tró g  nrj-
no fi szego system u,, Praw idła, lakier do bucików „Non 

pareil e ji iu ic ..a u L  ....ów isnlaz iKowiucil o lw ro tn ą p 'C z ti.

REST^URAOJA

T U R L IŃ S K IE G O
w K rakow ie,

w hotelu „pod ROZA". 
4i h l a d  z a  1  z - t ,

W torek 10 go Stycznia.
Z upa Ostel.
F.oeoł z grr.ybLiem. 
Consom m e i  la Colbert.

Cbau froid z kwiczołów. 
Krokiety z drobiu.
3zl. m ięsa, sos chrzanowy.

C ort de boeul' garnir. 
E eefsteak a U Godar. 
Cielęca z jarm użem . 
R ozh .a te l a la Nelson.

Przekładaniec  królewski. 
Hrecuszki z m asłem .

Stare menety
polskie jn u m ir-ia ty )  w całej ko­
lekcji lu b  pojedynczych stzukacb. 
w zory m onet Zagórskiego, ^oe- 
fektow ana Kroi/Kb poiskp Biel­
skiego, n iekom pletna  '■ t ncykla 
podje duża O rgelb ia  icin- są t„- 
nio do oóstapieaia. W :aLlomości 
udzieli: L. Górski, Grzegórzki 31.

i Realność
i  przy ulicy Krnpmęzej 1. # 

3 i 5 w cnłośei lub •  
częściowo z woh 'i ręki J  

| do sprzedania Wiado- •
■ raość u właściciela 1. —

•  na I piętrz". •

0

. sięga rnia Gebethnera i Spółki
W  E ^ A E O W I E ,

o t r a y m a ł a  n a  s l Ł ł a d  g ł ó w n y  i  p o l o o a :
A  u c z y  C m ł |  L .  P rzy g o d y  p raw dziw e żeg larzy  i  podróżn ików  p ośród d z i k i c h  ludów  

kuli ziem skiej z ryemarrji. K arton, i złr. 5o ct., w  ozdob opr. 2 zi’r 20 ct. 
CzłW U CW Ski S t. J . L iteratura  perjodyczna i jej rozw ój, z m apą I 8 tablicdm . sta- 

tysrycznem i 2 złr.
F a lk e n t o r s t  C, Z dziejów  o d k ry c ia  A m eryk i. P r z e ło ż y ł K. J u r iI e w lC 3 , z 16 iy-

ciriami 2 złr. 40 ct. w oz,dubnej o p raw ie 3 złr. 20 ct.
G e w a le w io z  M  M echesy. P o w ieść 2 złr. 40 ct.
QaU3gerOU B . u .  Ż y c ie  w e d v rOje 1 złr. 20 ct.
J .  A n t o n i  D r. S y lw etk i h istoryczn e. Serja Vl l i .  3 złr.

T reść: Pamiętnik delegatów kamien.eckich. — Po inkursji kozackiej. — Bak ot a jako stolica 
Ponizis, — Dadatwo Wolodyjowsey. — Powitawan:e natwiik rodowych n ludu ma/ornsk. 

K azania w ie lk op ostn e . X . A . 3l. 1 złr  to  ct,
K l e c z y ń s k i  J tfll. S łow n ik  w y ra z ó w  u ży w a n y ch  w  m uzyce, ct.
K r a u s h a r  A l. D zieje K rzysztofa  z A rciszew a A rciszew sk ieg o , A d m ira ła  i w od za  H o­

len d ró w  w  B razylji, starszego nad arm atą k o ion n ą  za W ła d y s ła w a  IV, i -atia 
K azim ierza. 2 tom y 4  złr. 60 ct.

K r e c h o ^ l e c k i  A d a m  V eto . P o w ieść  w y d a n ie  II., 4 tom y 5 złr. 40 ct.
M o r a w s k a  3 . D r o b ię  p ow iastki dla m ałych  dzieci, z r y c i u,  kolor, karton 1 zh . i o  ct.
! a w i ć s i l  A . M łode lata Z ygm u n ta  St rego. -Szkic h istoryczny 1 z.łr. 00 ct..
S k i r m n n t t  X . Z najstarszych  czasó w  plem ienia litew skiego (z kartą geograficzn ą). 

1 złr. 20 ct.
S t r f c z y f e  F r .  D r . Ż y w o t  T a d e u sza  K ościuszki popularnie op ow ied zian y, 5o ct. 
O tó p lie n s o n  S .  S k a rb y  na w ysp ie . P o w iiś ć  dla m łod zieży , z rycinam i kart- 1 złr.

5o ct. w  ozdobnej o p raw ie  2 złr. 20 ct.
T eatr am atorsk i. C ena każdego zeszytu  36 ct,

Zesz. 23. Deszcz i  pogoda, komerjja w 1 akcie przez L (łozłan.
„ 24, Pode "linki, kutuedja w 1 akcie przez J Normrnda
„ 25. Jesienią, komedia w 1 akcie pr7,ez L. Swiderskiego 
„ 26. Kanoei.arja otwarta, komedja w 1 akcie przez Z. Przybylskiego.

Z a le s k a  M . O stauue iskierki, zb iór pow iastek z ryciiiarri. K arton, i złr. 20 cr.
—  Pam iętnik m łodej d zie w czyn y  i księżniczka K a ta rzy n a , dw ie pow ieści dla

d o rast"jących  panienek. Karton. 1 złr. 5o ct. w ozd. opr. 2 złr. 20 ct. E
FRANCISZEK CEMR3N0W1CZ

m ajster szew ski
w Krakowie, ul. św. Tom asze 1. 21, filia ul.

F lorjańska 1, 15, 644
poleca w doborow ym  zapasie

o b u w ie  w ia M ie g o  w y r o b u
dam skie ad 3  złr. 3 5  ct., m ęskie od 41 złr. 
3 5  ct., buty ud !> złr. 5 0  ct. i wyżej s to ­
sownie do wym agań, oraz przyjmuje do re ­
paracji obuwie męzkie, dai.-~ikie i kalosze.

' 'TB
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O  R e p e r u j ę ,  k i t u j ę  i  o d ś w i e ż a m  

w s z e l k i e  u s z k o d z o n e  l u b  p r z e ł a  

m a r » e  p r z e d m i o t y  i  f i g u r y  z  n ? a -  

j o l i k i ,  p o r c e l a n y ,  s z k ł a ,  a l a b a s t r u ,  

t e r r a k o t y  l u b  g i p s u .  1325 712

ADOLF Hutr iST E
skład wyrobów rzeźbiarsko-Icairiemarskioii

K rakóir, ul. Florjaćiska 1. 83.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i  w szelkich

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O - S I O D L A R S K I C H
w  G r u b o w u ic y  k o l o  S a n o k a .

S ta c ja  k o l e i  p a ń s t w o w e j  S a N O j K ;  —  t e l e g r a m y  E R Z G Z Ó V V .

C s n iiik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i  fr a n c o . T F łJ

Specjalny skład artykułóa treści religijnej, obrazów śif. i K sią ­
żek do nabożeństwa

K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
pod „Aniołem", plac Maijaoki 8.

poleca obrazki nu kolędę 15 ct. za 100 sz . z Dzieciątkiem Je ­
zus w żłóbku od 55 ct. ż.i 100 i wyżej, kolrrow e atłasem  ubie­
rane, m alowa.ie no imitacji kości słoniow ej, na  koronce, pod 
w ypik łem  szkłem w ram kach owalnych, szopki obrazkow e 
akładane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki irzew ka i i. d. 
oraz książki do nabożeństw a n a  pam iątkę dla dzieci i s ta r­
szych; m edaliki srebrne, dając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmuję obrazy do oprawy.

N akład em  k sięg a rn i 
S 3 Y 7 jM Ł T H A  i  C Z A J K O W S K I E G O

WE LWOWIE
wyszło i jes t do nabycia we wszystkich księgarniach 5

! 3 t i a r o ż y t n y  E g i p t  •
pod wzg’ędem  J

o historji, religji. cywilizacji i obyczajów
S  przez " W ,  *  JT* 10 2 B j
5  Cena egz. opraw nego fl. 3  — z przesyłką pocztow ą j
iiH IH IH M IH H iH M IM N IH M H IH Ili

W s z o I k : e  p a p i e r y  Y / a r t o ś c i o v v e ,  bank.io- 
ty zagraniczne i menety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzyslniejszumi w?ri'nkami

i /«i, itezelsy I odpcuhdzlaley re^Htir: Bu. Hitf arł-wiM.

u f i  c. w  K r a k o w i e ,  L ly u e k  1. 3 0 .  Zlecenie 
z jjro*vlncji 'iskutjcznia się jdwra!ną puczu bas do- 

licie .ia proivizji.
n  L IT1L i  ■ . .  I n .  B ' f  mmd t m i ż i M


